
uczeni obserwowali 
,, Wen·us-7" 

Lot radzieckiej automatycz-
nej stacji kosmicznej „ Wenus 
7" obserwowali uczeni krym­
skiego obserwatorium astrofi­
zycznego za pomocą najwięk­
szego radzieckiego teleskopu o 
średnicy zwierciadła 2,6 m. 
Przy pomocy specjalnych u­
rządzeń elektronowooptycznych 
i zainstalowanej w teleskopie 
kamery telewizyjnej wysokiej 
czułości, uczeni obserwowali 
na ekranie i zapisali na taś­
mie 3 pozycje stacji i ostatnie 
go stopnia rakiety nośnej. O­
kreślone zostały dokładne ko­
ordynaty „Wenus 7", a dane 
przekazane do ośrodka koordy 
nacyj no-obliczeniowego. 

Zewsząd 

o wszy~tkim 
.6 REŻIM generała Lon Nola 

nosi się z zamiarem prokl~mo 
wania Kambodży republiką. 
Miałoby to nastąpić w paź­
dzierniku br. 

J. UROCZYSTĄ defiladą na 
lotni~ku w Karlowych Warach 
zakończyły się we wtorek ool 
ne ćwiczenia oddziałów Cze-
chosłowackiej Armii Ludowej 
i centralnej grupy wojsk ra­
dzieckich, stacjonujących na 
terytorium CSRS. 

"- MINISTER spraw zagra­
nicznych ZSRR, A. Gromyko 
odbył w dniu 18 sierpnia przy 
jazną rozmowę z przewodniczą 
cym senatu włoskiego, A. Fan 
łanim, który bierze udział w 
odbywajacym się w Moskwie 
międzynarodowym zjeździe hi­
storyków. 

.ł. W I!. WTOREK w Addis 
Aoebie rozpocz<:lY si<: obrady 
kolejnej 17 aesj1 Komitetu v;y 
zwo1enia - jed.nego z najw<µ 
niejszych organow Organuacl,11 
Jeano~ci Afrykanskiej. 

... P1'EZYJJ1';N'.r Nixon sako 
munikowai przywóC1com uc;ru­
powan w Senacie, ia zam1t:xz.a 
w tym tygoamu 01icjałme 
przea.o~yć <>enatowi C1o ratyfi 
.kowarna pro101<oi c;enewski z 
lll~ii r. w spra„ie zakazu bro­
Jli chem•cznej i bioJugiczneJ. 
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-
* Wykręty Izraela aby odwlec lub wręcz uniemożliwić działalność m1s11 Jarringa na ·Bliskim 
Wschodzie powodują niezadowolenie nie tylko w kołach ONZ, ale również wśród Amerykanów. * Rada Minist~ów PRL dokonała oceny realizacji ważniejszych zadań gospodarczych. * W ro­
ku bieżącym do szkół podstawowych uczęszczać będzie o 1 OO tys. mniej dzieci. * Włoska mafia 
zajmuje się nie tylko handlem narkotykami ale również dziełami sztuki. * Właściciele statków 

zablokowanych na Kanale Sueskim przystąpili do rokowań w sprawie ich uwolnienia. * Polityka rządu urugwajskiego spo­
tyka się coraz częściej z krytyką. * W Chabarowsku prowadzą rozmowy handlowe spółdzielcy ZSRR i ChRL 
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DZIENNlK 
l:ODZKI 

Zniecierpliwienie nie tylko w kołach arabskich 

Trudności misji 
Bliskowschodni mediator Gunnar Jarring nalega, by 

przeprowadzono prywatne konsultacje, których celem by· 
loby uzyskanie porozumienia w sprawie arabsko-izrael­
skich rozmów pokojowych. Ogólnie panuje przekonanie, 
że ze względu na trudności stawiane przez Izrael, rozpo­
częcie .rozmów ulegnie dalszej zwłoce. Trzy zaintereso­
wane strony, tj. ZRA, Jordania i Izrael zgodziły si<: 
wprawdzie na odbycie rozmów w Nowym Jorku, jednak 
że Izrael nalega, by negocjacje toc.:yły si<: na szczeblu 
ministerialnym, podczas gdy ZRA i Jordania mianowaly 
już swych ambasadorów w ONZ w charakterze specjal­
nych przedstawicieli na konsultacje z Jarringiem, nato­
miast Izrael nje mianował swego delegata, co uniemożli­

wia dalszą realizację planu Rogersa. 

Delegat ZRA, dr Zajat kon- wić sytuację Jarrlnga, goto­
terowal z Jarringiem, U Than wa jest nawet zmienić swe do 
tem oraz przedstawicielami tychczasowe . stanowisko i zgo 
USA i ZSRR. ZRA, aby ułat- dzić się na rozmowy na szcze-

Jarringa 
blu ministrów. W połowie 
\\:rześnia, z olcazji otwarcia se 
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
przybędą do Nowego Jorku mi 
nistrowie spraw zagranicznych, 
co stworzyłoby możliwość pod 
niesienia szczebla konsultacji. 
Obserwatorzy polityczni wska­
zują na narastające zniecierpli 
wienie nie tylko w kolach a­
rabskich, ale także w ONZ z 
powodu obs~rukcyjnej polityki 
Izraela. 

e Gospodarka zatrudnieniem • Jakość obrabiarek• Realizacja planu inwestycyj­

nego 9 Handel ·zagraniczny 9 Realizacja 

uchwały V Plenum KC P LPR 

Posiedzenie 
Rodg IHinistrów 
Na posiedzeniu w dniu 18 bm. Rada Ministrów, przy udziale 

przewodniczącego Prezydium WRN w Gdańsku oraz dyrektorów 
kilku zjednoczeń przemysłowych i budowlanych, dokonała oce­
ny realizacji ważniejszych zadań gospodarczych w lipcu br, 

Rada Ministrów rozpatrzyła in. in.; 

- Informację dotyczącą gó­
spodarki zatrudnieniem, cza­
sem pracy i funduszem płac 
za okres 7 miesięcy br. przed 
stawioną przez GUS i przewod 
niczącego Komitetu Pracy i 
Płac oraz uzupełniającą infor­
macje z terenu województwa 
gdańskiego i przedsi<:biorstw 
planu centralnego podległych 
Zjednoczeniu Przemysłu Włó­
kien Sztucznych i Rzeszowskie 
mu Zjednoczeniu Budownictwa; 

- informację dyrektora Zjed 
noczenla Przemysłu Obrabia­
rek i Narzędzi oraz · prezesa Cen 
tralnego Urzędu •Jakości i 
Miar dotyczącą jakości produk 
ej! wyrobów przedsiębiorstw 
podległych temu zjednoczeniu; 

Rozmowy 
w sprawie uwięzionych 
siatków 
na Kanale Sueskim 

sytuację w dziedzinie re­
alizacji planu inwestycyjnego, 
w tym także sprawę opóźnień 
w oddawaniu do użytku pod­
stawowych inwestycji, a także 
sytuację związaną z opóżnie­
niem w remontach szkól w o­
kresie wakacyjnym; 

- stan bieżącej realizacji za 
dań przez handel zagraniczny. 

Rozpatrzono również węzło-
we problemy związane z re­
alizacją • uchwały V Plenum KC 
PZPR i określono kierunki dal 
szych prac zmierzających do 
systematycznej r<ealizacji 'posta 
nowień tej ucttwaly. 

W oparciu o wnioski wyni­
kające z oceny przebiegu re­
alizacji zadań gospodarczych w 
lipcu l w okresie 7 miesięcy 
br - Rada Ministrów podjęła 
decyzje określa.i ące środki i 
przedsięwzięcia mające na ce­
lu zabezpieczenie wykonania 
zadań gospodarczych w następ 
nych miesiącach br. 

Rada Ministrów uchwaliła 
także akty prawne określają­
ce zasady zaliczania środków 
pracy i innych przedmiotów l 
urządzeń trwałego użytkowa­
nia do środków trwalych oraz 
tryb powoływania. sklad I za­
kres dzialania kolegiów w na­
czelnych I centralnych orga­
nach administracji państwo­
wej. 

A z AMl!.KY.KAN„Ka;ao o­
kn:tu poawodnego o napędzie 
a\.omowym „JaJ.nes lt'Jauison." 
wystrzeiono w poniedzialek ra ' 
k1etę typu „Posejdon". .Rakie­
ty typu „PosejClon" mają za­
stąp1c rakiety typu „Polaris„ 
zamstalowane na ameryJ>an­
&l<icb. okrętach podwoanycn. 
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Tymczasem Izrael w dalszym 
ciągu prowadzi gwałtowną kam 
panię antyegipską, oskarżając 
ZRA o rzekome pogwałcenie 
przerwania ognia. Władze izra 
elskie wydały prowokacyjny 
rozkaz oddziałom na froncie 
sueskim „zachowania pełnej 
czujności". Wicepremier Allan 
wystąpił z oświadczeniem, iż 
„Izrael znajdzie środki odwe­
tu''. Nowe oskarżenia izrael­
skie szeroko omówił na konie 
rencji prasowej w poniedzia­
łek minister spraw zagramcz­
nych Eban, który równocześ­
nie zajął krytyczne stanowi­
sko wobec wypowiedzi amery­
kańskiego sekretarza obrony 
Lairda, ponieważ ten nie po­
parł izraelskiej kampanii prze 
ciwko ZRA i wezwał władze 
w Tel Awiwie do wspóldziala­
nia w realizacji planu Roger­
sa. 

Przedstawiciele Wliłśc'.cielj 15 
statków uw'.ęz'.onych na Kanale 
Sueskim w wyniku agresji 
izrae!skie1 z 1967 r. wznowili 
dyskusję z władzami ZRA na 
temat możliwości odblokowania 
statków, korzystając z przywró 
cenia rozejmu. Rozmowy te 
prowadzi Szwed Erik Hedborg 
z eg ipsk'.m podsekretarzem sta­
nu w M'.nisterstw!e Spraw Za­
granicznych, Goharem. 

Delegacja 
Eł-Fatah 

A WE W'IOREK Odjechał z 
Moskwy do kraju przewodni­
czący Rady Rewolucyjnej o­
rai< premier Sudanu, El-Nimei 
l'i;. który zatrzymał się w sto­
licy Związku Radzieckiec;o pr~e 
,jazdem z KRL-D. _ 

"' w LONDYNIE we wt'Orek 
rano nastąpiła eksplozja ładun 
ku wybuchowego w biurze hi 
szpańskich linii lotn"iczych Ibe 
ria. Eksplozja spowodowała 
wypadnięcie szyb w oknach 
wystawowych. Nie zanotowano 
żadnych ofiar w ludziach. 

A W ZWIĄZKU Radzieckim 
obchodzono we wtorek trady­
cyJne święto lotnictwa. w 
związku s tym minister obro­
ny ZSRR, Andriej Greczko wy 
dał rozkaz, w którym określa 
radzieckie lotnictwo woj•kowe 
Jako niezawodną tarc&ę obron 
J1ą •ocjaliatycsnej ojczyzny. 

.A POLICJA zachodnioniemiec 
ka ujęła w poniedziałek wie­
czorem 14-letnią Maritę Wueste 
mann, która w ub. czwartek 
uprowadziła w Kolonii (NR.(;') 
1-letnią dziewczynkę. „ PODSEKRETARZ stanu w 
Urzędżie Kanclerskim NRF, 
Egon Bahr przybył z jedno­
dniową wizytą do Waszyngto­
nu, aby poinformować człon­
ków rządu USA o wynikach 
rozmów moskiewskich w związ 
ku z podpisaniem układu NRF 
- ZSRR. 

.ł. J·AK DONOSI prasa bej­
rucka, w Libanie na choler<: 
zmarły cztery osoby, a trzy 
dalsze przypadki zachorowan 
zostały ostatecznie potwierdzo­
ne. 

Spadek \\cibv uczniów pierwszych klas 

Hiż demograf ie z ny w szkołach 
W nowym roku szkolnym bę­

dziemy mieli ok. 106 tysięcy 
uczniów mniej w szkołach pod­
stawowych niż w roku ubieg­
łym. Różnice dotyczą główn i e 
dzieci kJ.as młodszych od I do 
IV, Od kilku bowiem lat, 

Wbrew protestom 
opinii światowej 
pojemniki 
z gazem 

zatopiono 
Stary amerykański statek kry 

jący w swym wnętrzu &O ton 
gazu bojowego został zatopio­
ny w Atlantyku - donosi A­
gencja Reutera. Agencja po<;l­
kreśla, JZ Pentagon zrealizo­
wał swój niebezpieczny plan 
mimo gwałtownych protestów 
amerykańskiej i światowej o­
pinii publicznej. 

wskutek post<:pująceg0 ni:iu de­
mograficznego, zmniejsza się 
liczba dzieci wstępujących do 
k.Jas I. 

W rezultacie, w odrótn>ienlu 
od roczników sta.rszych (powy­
żej klasy V), dla których w 
dadszym ciągu „trzeba organi­
zować" oo kilka równoległych 
oddzialów. dla roczników młod­
szych k<>nieczn<>Ść t"'ka nie 
zaws:r,e istnieje. Sytua.cja pod 
"[)Od tym względem przedstawia 
się ba.rdzo różnie. W miasta.eh, 
w niektórych dzielnica.eh jak 
np. w śródmlf\śCiu Warszawy, 
Łodzi, Gdańska - kl<asy najmłod 
sze się wyludn.iaoją, co pozwala 
na likwidaeJ<: zmianowości i 
poprawę warunków nauczania .. 
W jnnych dzielni-cae)l tych sa­
mych miast, „demograficznie 
młodych" nadal jeszcze panuje 
U<>k w szkola„h. 

Mafia i narkotyki 

Ta niej~~olita, a właściwie 
bardzo zrozmcowana sytua.cja 
stawia przed resortem oświaty 
trudne zadanie aktualizacji i 
dopasowan!.a sieci 1 rozmiesz­
czenia szkół na terenie całego 
kraju do obecnej lic-zby ucz­
niów. W rezultacie - szereg 
szkól, zwla11zcza wiejskich, od 
1 września br. zmieni swój cha­
rakter. Na miejsee szkół sła­
bych powstaną większe, silniej­
sze, o większet llczble nauczr­
cieli. Równocześnie Jednak za­
chowana zosta1e zasada utrzy­
mania szkół małych dla dzieci 
najmłodszych uczęszczających 
do klas od I do IV aby nfo 
wydłużać im drogi do szkoły, 

Włoska komisja parlamentar­
na powołana do zwalczania 1na 
fii sycylijskiej, działającej 
jak wiadomo - nie tylko na 
południu Wioch, lecz równie:< 
w Stanach Zjednoczonych i kil 
ku innych krajach, zajęła się 
ostatnio udzialem tej zbrodni­
czej organizacji w światowym 
nielegalnym handlu narkotyka 
mi. 

Na podstawie danych policji 
i Interpolu ustalono, że w 
skali rocznej mafia przerzuca 
z Bliskiego i Dalekiego Wscho 
du do Europy i Ameryki nar 
kotyki wartości ok. 300 miliar 
dóW lirów, czyli pó!tora mi­
liarda dolarów, przy czym a­
parat mafii sprzedający heroi­
nę, marihuanę i inne narkotyxi 
pojedynczym narkomanom u­
zyskuje za nie sumę mniej 
więcej dwukrotnie wyższą. 

Jak wynika z rewelacji pra-
sy wloskiej, ostatnio maf1a 
uCosa Nostra'' czyli „Nasza 
Sprawa" przejęła pod swoją 
kontrolę proceder polegający 
na kradzieży dzieł sztuki i wy 
woteniu ·ich z Wioch. we wio 
skich kościołach, zabytkowych 
ratuszach, gmachach uniwersy­
tetów, muzeach ~ w. pl'~wat~ 

nych domach dokonywane są 
kradzieże dziel sztuki, przec1ęt 
nie wartości około 60 miliar­
dów lirów rocznie, czyli stu 
milionów dolarów. Wśród skra 
dzionych dziel znajdują się o­
brazy największych. mistrzów 
Odrodzenia, rzeżpy greckie, wa 
zy etruskie i inne bezcenne 
przedmioty, znajdujące się czę 
sto w słabo zabezpjeczonych i 
ogólnie dostępnych pomieszcze 
niach. Specjalne jednostki po _ 
licji wyszkolone w walce ze 
złodziejami i przemytnikami 
dziel sztuki, odzyskują około 
50 proc. skradzionych obiek­
tów. Reszta trafia do Amery­
ki, albo do prywatnych zbio­
rów milionerów lub nawet do 
wielkich galerii sztuki, z któ 
rymi później rząd wioski pro­
cesuje się latami o dzieła sta­
nowiące spuścizn<: narodowej 
kultury. . 

Do mafijnych szajek kradną 
cyrh dzieła sztuki należą nie­
raz tzw. porządni obywatele, a 
nawet osoby zaufania publicz 
nego, jak notariusze czy adwo 
kaci. ·Przechowują oni u siebie 
zrabowane przedmioty, · a · na­
stępnie organizują icll przerzut 
aa &ranie" _ 

Przy okazji wa·rto dodać, że 
zwalniane pomieszczenia szkol 
ne zatrzymywane są nadal w 
dyspozycji oświaty. Organ:zo­
wane są w n!.ch dziecince, 
przedszkola, świetlice itp. Na­
leży się bowiem• Uczyć z fak­
tem, i ż budynki te będą po­
trzebnę za kilka lat, gdy licz­
ba dzieci w wieku szkolnym 
zacznie ponownie wzrastać, 

Zmarł 

Z. Swiętochowski 
W Warszawie zmarł senior 

polskich spikerów radiowych -
Zbigniew Swi<:tochowski. 

Uro.dzony w Warszawie w 
1905 r. studiował na Wydziale 
Prawa Uniwersytetu Warszaw­
skiego. W 1929 r. nawiązal 

wR.pelpracę z P.o. lskim Radiem. j 
Wraz ze Zbigniewem Swięto 

chowskim schodzi do grobu o­
statni ż dynastii spikerów z 
pionierskiego okrei;u po~sk_i!!J .. 
l'adio!onl.L, _ · · . _ 

Na Kanale Sueskim są uwię­
zione statki z W. Brytanii, Sta- . 
nów Zjednoczonych, NRF, Szwe I 
cji, Francji. Czechosłowacji, 
Bułga.r'.i i Polski. W ubiegłym 
m'.esiącu zdjęta została za!Dga 
cz~erech statków brytyjskich., 
ktore tym samym zostały po­
rzucone. 

w Kairze 
Do Kairu przyhyła delej?llcja 

palestyńs.kie.i or11a.nizacji El-Fa­
tah. W jej skład wchodzi dwóch 
czołowych działaczy te.i organi­
za.ii: Abu A:iad i Faruk Kadu­
my. Prze1>rowad~a oni rozmo• 
wy z orzedsta wicielaMi rza<lu 
Ziednouonej Republiki Arab­
skiej. 

.Tuż po przemówieniu Ebana 
rzecznik amerykańskiego De­
partamentu Stanu powtórzy! 
tezy Lairda, iż USA nie mogą 
potwierdzić izraelskich oskar­
żeń. Rzecznik ponownie we­
zwał Izrael do szybkiego roz­
poczęcia rozmów pokojowych. 

+ • * Libański rzecznik wojskowy 
oznajmił, że w poniedziałek o 
godzinie 13.30 czasu lokalnego 
oddział izraelski wtargną! na 
terytorium Libanu. żołnierze 
izraelscy wysadzili w powie­
trze trzy budynki we wsi Ma 
rouhin w prowincji Tyr. Jest 
to jut piąty incydent granicz­
ny w ciągu ostatnich 10 dni. 

Rośnie opozycja 
wobec politylti r2ądu 

urugwoj~kiego 
Coraz więcej osobistości u· 

Rabrzeie Mew 
na ukończeniu 

rugwajskich _potępia ·stanowi­
sko rządu Pacheco Areco, któ 
ry nie chce zgodzić się na u­
\VOlnienie więźniów polit)~cz­
nych, jak tego domagają się 
partyzanci .,Tupamaros~', w za 
mian za wypuszczenie na wol 

Wzmożone prace trwają na ność dwóch uprowadzonych cu 
najwiekszej budowie portu dzoziemców. M. in. z ostrą kry 
gdańskiego - Nabrzeżu Mew. tyką rządu wystąpiła rada 
Nowa LnwestycJa usytuowana Centralnego Uniwersytetu w 
przy ba11.de eksportu siarki. Montevid~o. Rząd urugwajski 
znajduje się w końcowej fazie postanowił złożyć oficjalny pro 
realizacji. test ·wobec NRF. ktc-1·~i ~nth? 

Przy niemal gotowym nabrze- sado.r von Holleben potępił sta 
ż·u ln.sta.łuje sle urządzeni.a do now1sko władz w Montevideo. 
zmechani.zowa.neg0 orzeładun •ku Von Holleben był swego cza 
cennego surowca. w czwartym su uprowadzony przez party-
kwartale br. ma tu zacumować zantów brazyli~skich. W Port 
pierwszy statek-zbiornikowiec Ale~re odnaleziono komitet rtl' 
do przewozu sLarki w płynie. 15 przypisywany partyzantom 

, .. -~ 
Kto i ile będzie płacić 

za przedszkole 
Z dniem 1 września br. obo­

wiązywać będą nowe stawki o­
piat za przedszkola. W związ­
ku z tym przystąpiono już dD 
obliczeń, aby rodzice jak naj­
szybciej dowiedzieli się ile pła 
cić b<:dą miesięcznie za pobyt 
I wychowanie dziecka w przed 
szkolu. Sprawie tej poświęco­
na było konferencja prasowa z 
udziałem wiceministra oświaty 
i szkolnictwa wyższego - Ed­
warda Zachajkiewicza, która 
odbyła się 18 bm. w Warsza ­
wje, 

Według nowych zasad wyso­
ltość opłat obllczana będzie na 
podstawie dochodu przypadaja 
.cego, na każdeg<> czlonka rodzi 
ny. Zrezygnowano z tabelar)'cz 

ne~o. systemu obliczania wyso­
kosc1 opłat miesięcznych za 
przedszkola, przy którym wy­
stępują skoki po przekroczeniu 
określonej granicy, chociażby o 
1 zł. Nowe zasady choć nastrę 
czają wiele pracy przy oblicze 
n_iach wysokości opłat, w efek 
c'.e dają jednak bardziej zróż­
nicowaną skalę, uw:r.ględnlaiącą 
sytU'1Cj<: ekonomiczną rod~iny. 

Tak Wi<:c wedlug nowego sv 
stemu, do wysokości soo zł do 
chodu na jednego członka ro 
dziny w skali mi<'sięcznej - o­
plata wynosić będzie 10 proc. 
od tej sumy. Powyżej 60-0 zł 
stanowić będzie 60 . zł plus 30 
proc. od · kwoty powyżej ROO zł. 
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„Tupamaros". Jego treść nie 
została jeszcze ujaw'niona. J'oli 
cja urugwajska aresztowała 
pięciu studentów, przy których 
znaleziono instrukcje vrowadze 
nia przesłuchań, dokonywania 
zamachów oraz uprowadzeń. 

Rozmowy 
w Chabarowsku 

TASS donosi z Chabarowska, 
że rozpocze!y się tam re>zmo­
wy przedstawicieli zwiazku spół 
dZ•ielni soo7.ywców ok ręl(ów cha 
barowskiego, nadmirskjego i a­
murskiego z przedstawiciela­
mi towarzystwa h&ndlowego 
prowincji HeiluPgkiang Chin­
skiej Republiki Ludowej D roz 
rachunkach wzajemnych z ty­
tułu wymi&ny towarów, 

Największy napad 
na bank 
w Jugosławii 
Podczas ostatniego weekendu 

przypuszczalnie w nocy z so­
boty na niedzielę dokonanD 
napadu na bank w Kavadarcl. 
Skr~dziono około 1.50-0 tys. di­
narow (120 tys. dol.). Jest to 
najwi<:kszy z dotychczasowych 
napadów na bank w Jugosła­
wii. Włamywacze przebili o­
twór w dnie skarbca. Przy­
~uszcza si<:, że włamywacze by 
h dobrymi „fachowcami" i do 
br.ze znali plan budynku ban­
kowego •. 



Kie<fy ł lat temu przekazano 
do eksploatacji pie·rws zy suchy 
dok w Stoczni im. Komuny Pa­
rysk iej w Gdyni stało s ie 
oczyw:ste, że dalszy rozwó.1 prze 
mysłu okrętowego może się od­
bywać jedyn'.e w oparc'.u o te 
nowoczesne urządzenia. Wybu­
dow;;.n!e doku było n iemal rów­
noznaczne ze stworz-en~em no­
wej stoczni . 

'WY'W8~ 'fll ia~ych hatach,'"-~.,.....,.....,.....,.....,.....,.....,.....,.....,.....,.....,....~.,.....,.....,....~~..-..-..-~.,....~~~~-

Urządzenia inwestycyjne 
muszą być eksploatowane 

podczas gdy praca przy kadlu­
bo<> na drugą zmi.anę np. :cimą, 
n\e zawsze jest możliwa. 

Posiadanie Jedneg0 tylko do­
ku utrudnia stoczn; elastycvne 
działanie. Portfel zamówień 
eksportowych na dtugie lata 
za·pewnia wykorzystanie ob'ek­
tu. Dotyczy to w poerwszym 
rzędz'e statków w ielkich, opa­
nowanie ooeoracj i lączen'.a na 
wodz'e polówek statków umożli 
wia Stoczni Gdyń$k'.ej budowę 
jedno&te k o nośności przekrac7.a 
jącej 100 tys DWT. Bu<fowa ta­
kich kolosów jest w pełni tech 
n icznie możl iwa . zabl<>kowalaby 
jednak. w pewnym sens'.e, je­

Prezydium Rządu podjęło o­
statnio uchwałę o oprocentowa 
niu tej części maszyn i urzą­
dzeń zakupiony ch dla realiza­
cji planu inwestycyjnego, któ 
ra nie zostanie wykórzysta na 
we właściwym czasie. o bliż­
sze informacje na temat posta 
nowień tej uchw11ly przedsLa­
wiciel PAP zwróci! się do Na­
rodowego Banku Polskiego. W 
niektórych resortach - jak się 
okazuje - stwierdzono nie uza 
sadniony wzrost liczby maszyn 
i urządzeń zakupionych dla re 
alizacji planów inwestycyjnych 
a nie eksploatowanych we wła 
ściwych terminach, wynikają­
cych z obowiązujących cykli 
inwestycy jnych. W magazynach 
inwestorów znaJdu.ią s-ię wif;c 
poważne zapasy maszyn i urzą 
dzeń nie wykorzystanych. Ich 
wartość oblicza się aktualnie 
na ok. 9 mld zł. 

Jednym z istotnych proble­
mów właściwej gospodarki in­
westycyjnej jest jak najszyb­
sze wprowadzanie do eksplo­
atacji maszyn i urządzeń 
montowanie ich zgodnie z cy­
klami budownictwa inwestycyj 
nego. Wobec tego, że działanie 
czysto administracyjne !)ie za­
bezpiecza szybkiego rozładowy 
wania magazynów, uznano za 
celowe posłużenie się środka­
mi ekonomicznymi. Chodzi o 
pobudzenie inwestorów do mo 
żliwie szybkiego wykorzystama 
zmagazynowanych maszyn przez 
wprowadzenie ich do eksploata 
ej!, odpowiednie zagospodaro-

wanie ·przez przedsiębiorstwa 
we własnym zakresie lub prze 
kazanie innym jednostkom. 

Odpowiednie środki oddziały 
wania ekonomicznego, w posta 
ci obowiązku płacenia odse tek 
karnych za nieterminowe mon 
towanie maszyn i urządzeń i 
wprowadzanie do eksploat11~ji 
przewidywała już uchwala Ra­
dy Ministrów z 1962 r. doty­
czą<;a Vl"Zmożenia kontroli nad 
zamówieniem i montażem n1a­
szyn. Jednak działanie tej u­
chwały ogranicza się tylko do 
maszyn i urządzeń objętych 
normatywami czasowy mi w za 
kresie 'montażu i eksploatacji. 
Ostatnia uchwala Prezydium 
Rządu wprowadza analogiczne 
bodźce ekonomiczne w odnie­
sieniu do maszyn i urządzeri. 
nie objętych normatywami, a­
ktualnie zmagazynowanych u 
inwestorów. Jej postanowienia 
dotyczą maszyn i urządzeń 
wartości ponad 200 tys. zł -
jeśli są to wyroby przemysłu 
krajowego - i 100 tys. zł przy 
importowych. Odsetki karne, 
zgodnie z postanowieniami u­
chwały, będą obliczane w sto­
sunku do maszyn, które nie zo 
staną zagospodarowane do dnia 
1 października br. 

Jak się oczekuje, reallzacta 
postanowień uchwały przyczy­
ni się do lepszego wykorzysta 
nia cennych dla gospodarki 
maszyn i urządzeń, m. in. 
przez szybszy ich montaż i 
wprowadzenie do eksploatacji. 

„Komuna" mało licząca się 
przedtem wśród producentów 
statków w kraju. wyjdzie w 
tym roku na pierwsze m iejsce 
pod wzg!ędem wielkośc i wodo­
wanego tonażu. Jest to be7.SP::>r­
n le najno\\·ocześn:ejs zy ośrodek 
budowy statków w Polsce. Tu 
właśnie wprowadzono do prak­
tyk,'. lączen ' <> na wod„ie połó­
wek statków, wyróżnione w 

dvnv suchy dok. 
Wiele innych przesłane-k wska 

zuje na potrzebę szybkiego roz-

Wielkie doki - przyszłością 

przemyslu stoczniowego 
tych dniach nagrodą państwo­
wą I stopni.a. 
Ną starych pochylniach nie 

sposób już budować dużych jed­
nostek, na jakie Obecnie przesta 
wi,a się światowa żegluga. Do­
ki warunkują krótkie cykle 
montażu: 6 tygodni zamiast 4 
m'.es'ęcy ora-z stosowanie naj­
rozmaitszych układów technolo­
g:cznych, m. in. wl.aśn ie bardzo 
ekonomiczne połówkowe budo­
wanie statków. W minionym 
JO-leciu wybudowano w Europ'.e 
27 dużych doków. Bułgaria, ro­
biąca szybkie postępy w okrę­

town'.ctw'.e, wzbogaciła się w 
tym oll:<resie o 2 takie obie~ty. 

poczęcia budowy nowych do­
ków w Polsce. Szybko starzeją 
s'.ę istniejące urządzenia w 
Gdańsku i Szczecinie. Rośn ie 
koni-unktura na eksport statków 
; „grzechem" byłoby jej n:e wy 
korzystać. w I półroczu br. 
sprzedaż taboru pływającego 

zwiększono o 10,5 proc. Przyczy 
nilo się to w poważnej mierze 
do dalszej poprawy st~uktury 
towarowej n.aszego eksportu. 
Brak nowoczesnych urządze-ń 
może spGwodować obniżanie s:ę 
pozycji Polski w światowym 
budown\ctwle okrętów. 

Kto i ile będzie płacić 

Dok gdyński pozostaje nadal 
jedynym tego typu obiektem w 
Polsce Jest on w pełni wyko­
rzystany - w krótk'.m czasie 
wybudowano w nim k·a<lłub 
prototypowego 55-tysięc:onika 
. tMa.nifest Lipcowy", intensyw­
n:e realizowane są zamów:enia 
na budowę statków dla krajów 
kapitalistycznych głównie dla 
Norwegii. 

Budowa pierwszego su<:hego 
doku w Gdyn.\ pozwoliła zdobyć 
niezbędne doświ~dceenia w 
tym względzie . Nowy suchy dok 
kosztowałby nas obecnie relatyw 
nie taniej. Warto dodać, że 
koszt takiej inwestycji nie prze 
kracza wartości kilku średnich 
statków l - bóorąc pod uw.agę 
istncejącą koniunkturę - zwró­
ciłby się w stosunkowo krótkim 
czasie. Dowiodło tego zresztą 
wykorzystanie .p.'.erwszego doku. 

za przedszkole 
(Dokończenje ze s.tr. 1) 

Np. przy dochodzie 800 zł na 
każdego członka rodziny opla 
ta wyniesie 60 zł, powiększona 
o 30 proc. od zł 200, co stano­
wić będzie w sumie 120 zł mie 
sięcznie za pobyt dzie9ka w 
przedszkolu. Ta forma obli­
czeń stosowana będzie do do­
chodu 2.700 zł przypadająceg<> 
na jednego członka rodziny. 
Powyżej tej kwoty · należnosć 
za przedszlrnle wynosić będzie 
700 zł miesięcznie. 

Rodzice mający więcej niż 
jedno dziecko w przedszkolu 
płacić będą za drugie dziecko 
połowę stawki, a za trzecie tył 
ko 25 proc. należnej wysokos­
ci. 

Uzyskane wpływy z tytułu 
zmiany opłat za przedszkola 
wykorzystane zostaną na wy­
datne podniesienie stawek n3 
wyżywienie dzieci w tych pla 
cówkach, a także na dalszą 
rozbudowę sieci przedszkoli. 
Mimo wzrostu liczby miejsc w 
przedszkolach o 8 tys. · rocznie , 
kilkanaście tysięcy dzieci nie 
może być przyjętych z braku 
możliwości. W pierwszej kolej 
ności do przedszkoli trafiają 
dzieci rodzin słabiej uposażo­
nych. Jest to generalna zasa­
da, która - jak stwierdził na 
konferencji wiceminister za­
chajkiewicz - powinna być na 
dal skrupulatnie przestrzegana. 
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Zmiana opłat za przedszkola 
dotyczy również przedszkoli 
przyzakładowych i przedszkoli 
w PGR. Nie dotyczy natomiast 
przeds~oli TPD. Ustala się o­
becnie odpowiednie zarządze­
nia wykonawcze, które okre­
ślać będą m. in. zasadę zwro 
tu kosztów w przypadku dłuż 
szej, uzasadnionej nieobecności 
dziecka w przedszkolu. 

Stosowanie prefabrykacji z Rząd j.apoński zaar>robował 
plan budowy · ogromnego doku, 
w którym będzie można budo­
wać zb:.orn:.kowce o pojemności 
m '.liona ton. Dok ten buduje 
f'.rma Mitsubishi Heavy na wys 
p'.e Kovag·i . Jego budowa ma 
hyć ukończona we wrześn tu 
1972 roku. Będzie to najwięk­
szy dok na świec-ie. 

dużych bloków pozwala na sto­
sowanie nowoczesnej organ:.za­
cji pracy. Na pochylniach łączy 
s lę elementy o c:ężarze do 20 
ton, w doku - do 500 ton. Za­
oewnia to lepsze wykorzystan.'e 
majątku trwałego. a zwłaszcza 
l'race na 2 zm:any. Większe ele 
menty można bowiem przygoto-

L. Kosobion 
drżlJ o żqcie 
swoje i córki 

W poniedziałek na procesie bandy Mansona w 
Los Angeles dalsze zeznania składała Linda Ka 
sabian, która jest koronnym świadkiem oskar­
żenia. Jak już podawaliśmy, Kasabian została 
zwolniona z aresztu i od połowy ub. tygodnia 
przebywa na wolności_. Wobec gróźb, jakie pa­
dly pod jej adresem, Kasabian bez przerwy 
strzeżona jest przez funkcjonariuszy policji, a 
adres jej mieszkania w Los Angeles trzymany 
jeo;t w scistej tajemnicy. 

Policja otrzymała nakaz strzeżenia Kasabian 

nawet po jej powrocie do domu, do stanu 
New Hampshire, co być może nastąpi pod ko· 
niec bieżącego tygodnia. 

W poniedziałek Kasabian powiedziała w są­
dzie, że uważa, iż została „yvysłana przez Bo­
ga", by powiedzieć światu, ze przywódca hip­
piesów, Charles Manson jest „sz'atane1n i fał­
szywym prorokiem". 

Linda l(asabian oświadczyła, Ze nie opisuje 
dokładnie w jaki sposób Sharon Tate oraz 6 
innych osób zostało zamordowanych przez bandę 
Mansona, ponieważ obąwia si~. iż Mąnso.n zabije 
ją oraz jej 2-Jetnią córeczkę Tani-:;. 

Jeden z obrońców, adw. Hughes zapytał Ka­
sabian, czy slyszala kiedykolwiek , by Manson 
ka zal zabijać członkom swojej „rodziny"'. Ka­
sabian odpowiedziała, że Manson rozkazał zabi ć 
małżonków La Bianca. - O ile sobie przyporni 
nam - OŚ\.viadczyła Kasabian - Manson mó\-,·ił 
również, iż ofiary mają nie wiedzieć, iż zasta­
na zabite. 

Kasabian stwierdziła również, że widziała jak 
w lipcu ub. roku Manson pobił na rancho 
dwie dziewczyny ze swojej bandy. 
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Po drugiej rundzie SALT 

Trudności i perspektywy 
Skończyła się w Wiedniu d r uga I'U"1da radziecko-a,ffiervkań„kich 

rokowań w sprawie ograniczenia zbrojeń strategicznych (SALT). 
Trzecia runda zapowiedziana jest na jesień w Helsinkach. Przebieg 
rokowań wiedeńskich otoczony by! ścisłą tajemnicą i obie strony 
pilnie baczyły, by n ie dopuścić do żadnych przecieków. Nawet tak 
polity cznie rozplotkowany Was~yngton okazał się tym razem 
,.s zczelny" . Wszystko właściwie , co wiadomo o rokowaniach to 
fakt, że odbywały się w atmosferze rzeczowej i swobodnej wy­
miany poglądów. 

Strona amerykańska komentuje zakończenie dru~iej rundy 
z „umiarkowanym optymizmem" . Wiadomo było z góry, że zagad­
nienia objęte rozmowami są niezwykle skomplikowane i wymagają 
długotrwałych dyskusji. Nawet tale podstawowe pojęcie jak „zbro­
jenia strategiczne" nie jest bynajmniej jednoznaczne i sporo cza­
su PO\:hlonęlo ustalenie. co mianowicie ma być przedmiotem ro­
kowań. Bardziej optymistyczne kola waszyngtońskie przepowiadają, 
że te trudności wstępne •zostały przezwyciężonę na tyle, iż w Hel­
sinkach można już będz;e podjąć próbę sformułowań traktatowych. 
Nikt wszakże nie jest w stanie określić, jaki będzie zakres prze­
widywanych układów. 

Waga polityczna i militarna rokowań SALT jest oczywista. 
Wbaśn.ie w trakcie rozmów wiedeńslcich przypadała 25 rocznica 
ataku atomowego na Hiroszimę i Nagasaki. Pozwolila ona raz 
jeszcze uprzytomnić światu grozę wojny' nuklearnej. A przecież 

przez te 25 lat a·rsenały nu,klearne rezrosly się do gi.gantycz.nych 
ro;zmiarów. Jednocześnie zaś rozwinęła się technika rakietowa, 
umożliwiająca przenoszenie śmiercionośnych pocis}\ów na każdą 

cxl!eglość w znikomo krótkim cza~ie. 

Decydującym czynnikiem w polityce światowej stał się problem 
ewentualnej konfrontacji dWÓch supermocarstw nuklearnych. 
Konflikt kubański ukazał całą dramatyczność sytuacji, w której 
zarysowała się groźba ti>kiej ke>nfrontacji. r odtąd mówi się, że 
czynnikiem zabezpieczającym pokój światowy jest tzw. równowa­
ga strachu. Lecz jest to nader wątpHwa r~kojmta, bo strach jest 
jednym z najgroźniejszych doradców... • 

Niebeeoieczeństwo tlowi wszakże nie tylko w bezpośredniej 
groźbie konfrontacji. Tkwi również we wzmagającym się wyścigu 
zbrojeń strategicznych. Właśnie w momencie rozpoczęcia rokowań 
SALT w Stanach Zjednoczonych podejmuje się decyzje, kt,óre za­
początkowuja · n-0wą fazę wyścigu. Chodzi. tu c ·zbudowanie sy- · 
stemu obco-ny przeciwrakiete>wej .,Safeguard" i wpr-0wa!lzen·i e 
wielogłowicowych pocisków nuklearnych MIRV. Realizacja tych 
dwóch projektów oznacza nową, wzmożoną fazę spirali zbrojeń . 

Strategowie ainerykańscy opętani są wizją uzyskania „ przewagi" 
nad Związkiem Radzieckim w zakresie broni nuklearna-rakieto­
wych. Ale jak trafnie za,uważył wybitny uczony amerykański 

prot. Galbrafth: "Pei 2o latach aktywnego współzawodnictwa mili­
tarnego ze Związkiem Radzieckim nasze bezpieczeństwo narodowe 
nie wzmogło się, lecz z całą pewnością jest dziś mniejsze niż było 
u początku tego wyścigu". 

Były doradca Kennedy'ego i Johnsona, niegdyś zaliczany do 
„jastrzębia, George Bundy stwierdza wręcz: „w stadium obecnym 
koncepcja przewagi strategicznej stala się pustym dźwiękiem" . 
Rzecz polega na tym, że możliwości rozwoju technologii wojennej 
są po obu stronach jednakowo noeogra.nic zone. Zdobycie „prre­
wa~i" przez · ie<lną ze &tron s>taje się bodźcem dla d r ugiej i w 
efekcie owa .. przewaga"' jest nader krótkotrwała I iluzoryczna. 
Ale no\va ró \vnowaga kształtuje się na poziomie wyż3zyn1 niż po­
przednio. A to znaczy, że koszty wyścigu wzmag>1ją się w tempie, 
które zaczyna ciążyć nieznośnie na gospodarce i stopie życiowej 
ludności. 

Amerykańskie wydatki na zbrojenia strategiczne, które w r. 1967 
wynosiły 5,1 miliarda dolarów, w r. 1969 osiągnęły poziom 9,6 mi­
liarda, a jeśli nastąpi pełna realizacja nowych zamierzeń dojdą 
w początkach lat s.jedemdziesiątych do 25 m ilia rdów dola.rów racz_ 
nie. Senator Fu·lbright e>Cenia j€ nawet na 50 miliardó·w. 

Ten straszliwy balast był Jednym z czynnlkÓw, który skłonił 
adm i nistrację Nixona do przyjęcia radzieckich sugestii, by podjąć 
próbę zajlamowanią ruj11uj.acej · Sfłirali zbroie11, Lecz jednocześnie 
d·ziała w USA poteżna grupa nflCi.ljl,<u "":>i p~~tacl. '<;>mP.l:"f.~u mili­
tarno-przemysłowego, który je/st przeciwny układowi z ZSRR. 
Przebieg toczącej się obecnie wielkiej debaty w USA świadczy, że 
coraz silniej szy odłam opinii nie wyłączając sporych kręgów 

wielkiego kapitału a także wpływowe kola w Senacie i Izbie Re­
prezentantów są przeświadczone o bez.owocności dalszego wyścigu 
zbrojeń strategicznych. Rośnie w tych kolach przekonanie, że tyl­
ko polityczny układ z ZSRR może istotnie zapewnić bezpieczeń­
stwo kraju. Jeżeli te argumenty wezmą w USA górę - rokowania 
SALT mają przed sobą pomyślne perspektywy, 

STEF AN ARSKI 
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Klęska . czy niepowodzenie Koło ratunku.we dla tenisistów JEDZIEMY 

Na temat ostatnich startów naszych kolarzy w mistrzo­
stwach świata mówi się wiele. Liczy/.iśmy przecież, że któ­
ryś z naszych torowców powtórzy sukces Latochy, czy 
l{ierzkowskiego. Najwięcej szans mial sam Kierzkowski, 
który przecież bronił tytułu wicemistrza świata, a zajq.l 
12 miejsce. Fata.lnie pojechała również nasza d.rużyna. która 
nie po-trafiła zajq.ć nawet 4 miejsca jak to było w Brnie. 

Wstyd o tym pisać, ale pewne jest. że sukcesami odnie- 1 

sionymi w Wyścigu Pokoju pod żad.nym względem nie wol­
no oceniać poziomu kolarstwa polskiego. Nie umniejszając 
wartości wyścigu na trasie Warsz awa - Berlin - Praga 
trzeba przyznać. że na start tej imprezy przyjeżdżają et.o nas 
kolarze, którzy na poc':ątku wiosny dopiero „rozkręcaja się", 
wówczas gdy nasi kolarze są u szczytu formy. A przecież 
mamy pod d.os,tatkiem koiarzy tale, by móc jed.nych dobrze 
przygotowywać et.o Wyścigu Pokoju, a ct.rugich do mistrzostw 
świata i Olimpiady. 

Natomiast jeżeli chodzi o tD<r, to popełniono moim 
zd.aniem - kilka kard.ynalnych błędów, wystawiajq.c np. tan­
d.cm bez poprzed.niego przygo·towania. Kierzkowski ponad.to 
byl niepotrzebnie eksploatowany. 

Po starcie w Leicester trzeba więc wyciq.gnąć pouczajq.ce 
wnioski i zaczq.ć solidnie pracować. Każd.emu zd.arzyć się 
może, że pośliźnie mu się noga, ale nigdy nie spodziewaliśmy 
się tego, że przegramy i to s.romotnie na calej linii. 

Stalo to się a.kumt w roku jubileuszowym PZKol„ który 
za kilkanaście dni obchodzić ma 50-lecie swego istnienia. 

(7t) 

Jutro żużel 
Jutro o godz. 17 na stadionie! 

Orła przy ul. 22 Lipca odbę­
dzie się kolejny mecz żużlowy 
o mistrzostwo II ligi między 
łódzką Gwardią a toruńską Sta 
lą. Obie drużyny zajmują. sąsia 
dujące miejsca w tabeli ligo­
wej. 

Gwardia wystąpi w składzie'. 
świtała, Gołofit, Miro.wski, Kn 
ło, Kościelak, Pakulski, Sumiń­
ski. W drużynie gości najlep­
szymi żużlowcami są: Plewiti­
ski, Szulak f Kowalski. 

Program przewiduje 13 bie­
gów. 

A oto aktualna 
1. Unia Tarnów 
2. Stal Rzeszów 
3. Zgrzeblarki 

tabela II ligi: 
22:4 + 208 
20:6 + 206 
16: 10 + 120 

4. Motor Lublin 
5. Włókniarz Częst. 
6. Start Gniezno 
7. Gwardia Lódź 
8. Stal Toruri. 

16:12 + 39 
14:12 + 45 
9:17 - 141 

4 : 22 - 286 
3 : 21 - 191 

Kondolencie 
RED. MIECZYSŁAWOWI 

WOJCICKIEMU - sekretarzo­
wi OŁ KDS wyrazy głębokie­

go wspó·łczucia z powodu śmier 
ci OJCA składają koledzy 

z Oddziału Łódzkiego Klubu 
Dziennikarzy Sportowy_ch. 

~ DZIENNIK ŁÓDZKI m: 19& (68~ 

N 
a poziomie średniej kl.a 
sy europejskiej mamy 
wlaściw:e· tylko jedne­
go gracza - Wiesława 
Gąsiorka. który od 11 

lat n'.eprzerwame jest mistrzem 
Polski. Liczyliśmy, że znaczn~e 
p.aważniejszą rolę na kortach 
odgrywać oędzie Tadeusz No­
wicki, ale jego forma je.st bar 
dzo nierówna. 

Wprost beznadziejn'.e przed-
stawia się sytuacja w konku­
rencji kobiet. Mistrzynią Polsk.i 
jes.t Wieczorkówna. Zawo.dnicz­

PZT przedłożył do przedyskuto­
wania szkolnym wł.adzom spor„ 
towym. Za dwa lata gdy na­
stąpi następna olimpiada szkol 
na moglibysmy widzieć na kor 
tach najmłodszych naszych re 
prezentant<'łw. 
Przysłowiowym kołem ratun 

kowym dla tenisistów jest prze 
forsowanie tego wniQsku u 
władz centralnych w Warsza­
wie. Wyłonią się OCZYWlSC.e 
sp r.awy takie, jak dostairczenie 
odpowiedniej ilości sprzętu 

ce tej daleko jeszcze do za~-----------------, 
jęcia czołowej pozycji w po­
ważnych turniejach międzyna~ 
r-0dowych. 

Jakie jest wyjście z tej arcy 
kłopotliwej sytuacji? Naszym 
zdaniem PZT powin'.en rozpo­
cząć usilne starania, żeby te­
nis ziemny wszedł oficjaln:e do 
programu spartak,iady szkolnej. 
z chwilą gdy ta koncepcja u­
zyska aproba,tę zaroją się mto 
dzieżą wszystkie korty w Pol 
sce. Jest to Jedyna droga. któ­
ra zapewni nam z jednej stro 
ny popularność tej dyscypliny 
sportu, a z drugiej zaczną wy 
lan iać s'.ę młode talenty spor­
towe, z którymi można będz:e 
pracować w klubach .abyśmy w 
przyszłości mogli mieć graczy 
na miatrę Skoneckiego, czy Gą 
si orka. 

W tenisie pow.inna grać mło 
dzież szkolna począwszy już 
od szkól podstawowych. Jeżeli 
np. w Łodzi akcją przygoto­
waiwczą d-0 szczecińskich 
igrzysk szkolnych objętych zo­
stało około Ii)() tys. dziewc2ąt 
i chłopców, to niewątpliwie Id! 
ka tys'.ęcy młodych graczy 
chwyciłoby za r<ikoety by wal­
czyć o mistrzost wo szkól lódz 
kich I o prawo reprezentowania 
t ,odz; w tak poważnvm turnie 
ju jak ;gr zyska szkolne. To 
samo zaczn~ e s ię dz~ać w in­
n y ch miastach. 

Chyba nic nie stanie na prze 
szkodzie. żeby na&z wniosek 

Kadra - Express .,. 
Dziś na Stadionie Wojsk.a Pol 

skiego w Warszawie o godz. 
17.30 odbędzie się mecz pilkar 
ski Kadra - „Express". 

Kadra wytypowana przez tre 
nera państwowego PZPN grać 
będzie w następującym skła­
dzie: Kukla, Szymanowski, Wy 
robek. Gorgoń, Musiał, Janik, 
Deyna, ćmikie"'icz, Lato, Lu­
bański, Szaryński. 
Drużyna „Expressu": Kuro,v­

ski, Gut, Dzfadek, Galas, Li­
piński, Fotfolc, Gąsior, Pła­
szyński, Piu a, Klose. Kwiat­
kowski. 

W rezerwie drużyny kadry 
jest J. Lubański z ŁKS. 

Nie 23 
a 27 sierpniu 

Pragniemy wyjaśnić, że wy­
ścigi drużynowe o puchar M. 
Karpińskiego odbędą się nie w 
niedzielę, 23 bm. jak btędmP. 
podała jedna z łódzkich ·gazet 
codziennych, a w czwartek "27 
bm. 

Mowa jest o wyścigu druży-r 
nowym na dystansie 75 km do 
stępnym dla juniorów. 

zakup piłek. Potrzebni będą łn 
struktorzy. Zawsze I wszędzoe 
przy dobrych chęciach będz;ie 

można jednak chyba znaleźć 
szczęsliwe rozw'.ązanie. 

Dobrze się stało, że z inicja 
tywy ŁKKFiT Miejski Klub 
Tenisowy z „Dziennikiem Łódz 

kim„ organizują w połowie 

września wielki ogólno.{lolski 
turniej tenisowy dostępny dla 

DO WROCŁAWIA 

NA ŻUŻLOWE 
MISTRZOSTWA , ŚWIATA 

ZapiliY na wyeieczkę 

Czytelników „DL" 

przyjmuje „ORJUS" 

Łódź, Pl. Wolności 6 

tel. 301-01 

młodocianych zawodników. O -----------------· 
·szczegółach tego turnieju napi 
szemy innym razem. (n) 

W telegrafDcznym 
skrócie 

4 Pilka'fze warszawskiej Leg~ 
wygrali 4:0 (0:2) z francusk,i m 
zespołem Red Star. 

4 Były trener bokseirów „Wi­
dzewa" olimpijczyk Witold Maj­
chrzy<>ki od 31 bm. trenować bę 
ozie kadrę narodową Turcji. 

4 W p ie.rwszym · dniu między 
narodowego turnieju tenosowe­
go o m:.Strzostwo P.o.lski zwy­
cięstwa m in. odn'.eśli: Orli­
kowski pokonał Camarotiego 
(Kuba) 6:2. 6:2, a T. Nowicki 
wygrał z Ewigiem (ZSRR) 6:3. 

4 W pięcioboju nowoczesnym 
jun:orów prowadzi nadal repre­
zentant ZSRR Tansarow. Na 9 
miejscu jest reprezentant Polski 
Skwira, a na 11 Kawecki. \V 
klasyfikacji drużynowej prowa­
dzą Węgry prized ZSRR i Pol­
ską. 

4 ReprezentacJ.a radzieck ich 
klubów sportowych pokon.a la 
ollmp>jską reprezentację USA 
89 : 61. 

Komunikat „ To tka" 
PP Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach pił­
karskich z dnia 16 sierpnia 1370 
roku st,vierdzono: 

4 rozw. z 13 trafieniami 
wygrane po 43.303 zł, 87 rozw. 
z 12 trafieniami - wygrane po 
1.990 u, 1.062 rozw. z 11 trafie 
niami wygrane po lb3 zł, 
6.943 rozw. z 10 trafieniami 
wygrane po 24 zł. 

* + * W zakładach Toto Lotka z 
dnia 16 sierpnia 1970 r. stwier­
dzono: 

1 rozw. z 5 traf. prem. - wy 
grana 1.000.000 zł, 134 rczw. z 
5 traf. zwykł. - wygrane po 
21.547 zł, 10.409 rozw. z 4 trafie 
niami wygrane po 416 zl, 
229.967 rozw. z · 3 trafieniami -
wygrane po 20 zł. 

z uwagi na okres reklama­
cyjny (7 i 11 dni), wysokosć 
wygranych może ulec zmianie. 

Kukułeczka ołaci. „ 
za pięć trafień zwykłych zł 

3.348, za cztery trafienia pre ­
n1iowane zł 215, za czt e ry tra­
fienia zwyl<le zł 115, za trzy 
trafienia premiowane zł 20 , za 
trzy trafienia zwykłe z! 10. 

Uwaga! Na gl0wną wygraną 
przypada 500.000 zł. 
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. Dziura w dachu 

+ 2480 budynków MZBM uleglo dewastacji 
+ DQ 30 września trwają roboty dekarskie +~Nailepi~j 

na Bałutach, najgorzej na Górnej 
przeszkolonych. Poza tym robo 
ty dekarskie zlecono zakładom 
remontowym, spółdzielniom pra 
cy i MPRB. Roboty ruszyly 
w maju i czerwcu, ale w lipcu 
zostały części<>wo przerwane na 
skutek kilkudmiowych opadów. 
Deszcze znów dały się porząd. 
nie we znaki lokatonom, ktO· 
rzy alarmowali apm,inistracjP 
domów o zalewanych pomiesz­
czeniach. Ogółem· zarajestrowa· 
no 1. 714 lokali zalan:wch przez 
wodę. 

Jak wiadomo skutki tegorocz­
nej zimy okazały się fatalne 
dla budynków mieszkalnycll. Na 
gro1nadzone ilości śniegu na 
dachach w czasie odwilży spowo 
dowaly pękanie warstw papy, a 
co za tym idzie zalewanie nue 
szkań na górnych piętra.::l1 . 
Dość powiedzieć, że na ponad 
J3 tys. domów będących w ad­
ministracji MZBM, aż w 2.480 
budynkach dachy uległy zni­
szczeniu. Rzecz ciekawa, że za­
obserwowano stosunkowo zna­
czną ilość przeciekających da­
chów w nowych blokac·1, 
gdzie są nieodpowiednie spady. 
W związku z tym Wydział Go 
spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Prez. RN m. Łodzi 

CO Z OCTEM? 

Wysyp ogórków, których 
cena jest w tym roku ni­
ska, zachęcił łódzkie cospo 
dynie do wykonywania wła 
snoręeznie marynat na zi­
mę. Znajdujemy się w okre 
sie przyrządzania różnych 

przetworów i nic dziwner;o, 
że w związku z tym 7.a.po­
trzebowanie na ocet znacz.. 
nie wzrosłe. Nil'stety sklepy 
deł&liczne nie przewidziały 

tego sezonowego popytu na 
oeet i stąd w sprzeda:iy wy 
stąpiły jeg0 braki. 

Jak się jednak wczoraj zo 
rientowaliśmy w hurcie 
ocet jest. Obecnie oblicza 
się że zapasy octu w maga 
zynje wynoszą 260 tys. li­
trów. Problem leży tylko w 
codziennym dowiezieniu od­
powiedniej' jego ilości do 
sklepów. O ile bowiem nor -
malnie przez okres 10-dnlo­
wy sprzedawało się ok. 35-
-37 tys. litrów to obecnię 
niemai każdego dnia rozwo­
zi się ok. 30 tys. uirów. 14 
bm. sklepy zal>(>trzebowały 
i otrzymały 33 tys. litrów 
octu. 

.Tak wynika z informacji 
Wojewódzkiego Przedsiębior 
stwa Hurtu Spożywczego 
oetn nie ubraknie. Nie po 
tr21eba go więe kupować na 
zapas. (Kas.) 

Harcerska 

zwrócił się z postulatem do 
Ministerstwa Gospodarki Komu 
nalnej \V sprawie zmiany prLe 
pisóv.• na temat obowiązu.iącc­
go obecnie w nowym budow­
nictwie 5 proc. spadu dachów 
na 8 proc. Resort postulaty te 
uznał za słuszne i z kolei zwró­
cił się do Polskiego Komitetu 
Normalizacyjn~go w sprawie 
zmiany konstrukcji pokryć no­
wych bloków. 

W chwili obecnej oddawa'1e 
do użytku budynki nie są przy) 
mowane przez komisję odbioru 
gdy stwierdzi się nieodpowied 
ni spadek dachu: zamiast obo 
wiązujących 5 proc„ bardzo czo: 
sto dachy posiadają spad zale­
dwie 3-procentowy. Najwięcej 
nowych b.loków zakwesllonowa 
no na Polesiu. 

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Gospodarki Komuna] 
nej i Mieszkaniowej Prez. RN 
m. Łodzi do 38 wrzesma bi. 
mają być ukońcŻone wszystkie 
roboty dekarskie w budynkach, 
które uległy dewastacji na sku 
tek przecieków. W tym celu 
poczynipno odpowiednie kroki 
organizacyjne polegające m. In. 
na przekwalifikowaniu brygad 
konserwatorskich o różnycn 
specjalnościach tylko i wylącz 
nie do krycia dachów. Około 
150 fachowców różnych branż :r. 
ADM zostało w tym celu 

~aazuaam•Ulłi 

Jak więc w chwili obecnej 
wygląda sytuacja na !ódzidcll 
dachach? Do końca lipca 7 
2.t80 budynków MZBM robotv 
dekarskie zakończono w 1.13-i. 
Najlepiej wypadły Bałuty, gdzie 
na 584 zniszczonych dachów na 
prawiono 329. Stosunkowo naj­
gorzej roboty te )J!fzebiega~ą na 
Górnej. Tu na 701 wymagaJą · 
cych naprąwy dac!):ÓIW roboty 
wykonano w 314 domach. Jed­
nakże trzeba pamiętać o tym, 
że Górna spośród wszystkich 
dzielnic Łodzi miała najwięcej 
przeciekających dachlów i to 
przede wszystkim w nowym bu 
downictwie. Dlatego też roboty 
dekarskie przebiega ją tam sto­
sunkowo najwolniej, ale zakres 
ich jest większy niż w pozo­
stałych dzielnicach Łodzi. 

Zapewnjono nas w Wydzialf" 
Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej, że termin 30 wrze­
śnia br. zostanie dotrzymany 
i wszystkie dachy będą napra­
wione. 

(j. kr.l 

Propozycje ŁOTiW 
* Wczasy dla wszystkich * 1,5-dniowy weekend * Wycieczki do Ciechocinka, Żelarowej Woli 

Nieborowa * Bezpłatne porady turystyczne 
Łódzki Ośrodek Turys_lyki 

Wypoczynku po raz p1erw;;zy 
organizuje dla mieszkańców na 
szego miasta wczasy •W Artu­
rówku. Zakwaterowania w po· 
kojach 2-osob?wych, wyżywie­
nie w „Lesnym Dworze". 
Pierwszy 15-dniowy turnus roz 
pocznie się 2 września. ŁOTiW 
przyjmuje też zapisy. na udział 
w niedzielnych wycieczkach. 
Od września w każdą niedzielę 
odbywać się będą autokarowe 
wycieczki do .żelazowej Woli, 

Jeszcze 
o „łamigł6wce" 

W związku z zamieszczoną 
%5 bm, notatką pt. „Chodniki czy 
łamigłówka" otrzymaliśmy od 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ro 
bót D.rogowych w Łodzi pismo 
.w .którym dyrekcja przedsię­
biorstwa wyjaśnia, że zapad'n'ę 
ci.a chodnika na ul. Nowotki 
przy Ma.owieckiej nastąpoły „na 
przekopach po ułożeniu kabli 
telefonic-znych, które to roboty 
były prowadzone wcześniej 
przez Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Telekomunikacyjnych". 

Nieborowa i Ciechocinka. Ocze­
kuje się też na chętnych, kto· 
rzy zechcą spędzić 1,5-dniowy 
weekend w sobotę po poludntu 
i niedzielę w którejś z miejsco 
wości podłódzkich . Zapewnia 
się im nocleg i organizacje: 
grzybobrania oraz niedzielny 
obiad. Dla zorganizowanych 
grup bęctzie można urządzać 
takie wyjazdy w dowolnym kie 
runku. 
ŁOTiW. udziela bezpłatnych 

info'rmifcji organizatorofu tur)'? 
styk,i w zakładach ppcy 'na \i\ 
mat doką.i urządzać wycieczki, 
na jakich trasach, co zwiedzac, 
gdzie się żywić. Na miejscu są 
także adresy kwater prywat­
nych, które przyjmują gości 
na wczasy we wrześniu. Ośro­
dek przy ul. Piotrkowskiej 104 
czynny jest codziennie do godz ! 
20, a w niedzielę od 10 do 12, 
tel. 359-15 i 249-30. (kJ 

I 

"~~1~e~~~: ~~a~:a.~;.~r~g" za-I 
prasza PT Publiczność. W ' 
dniach od 18 do 21 i 25 bm. o i 
godzinie 20 odbywać się będą 

następujące spektakle: „ro ko I 
lędzie', - adaptacja sceniczna 
opowjadania Jerzego Harasymo 
"'icza i „Człowiek ozdobny bar1

1 
wą rzeczy" - monodram poe­
tw;ki według Stanisława Gro-
chowiaka. (1) 

W stanicy harcerskiego nieobozowego lata 
w Ośrodku Sportowym w Parku 3 Maja 
w dniach 15, 16 i 17 sierpnia odbywały się 
wielkie zawody sportowe, w których wzięło 
udział ponad 50 dziewcząt i chłopców w 
różnym wieku. Młodzież podzielono na 3 
grupy. W każdej grupie przeprowadzono 
5-bój z następującymi konkurencjami: bieg 
60 - 100 m. skok w dal„ rzut piłką palanto 
wą, rzut do kosza, strzał do bramki piłką 
ręczną i piłką nożną. 

Miejsca premiowane zdobyli: w grupie I 
A. Ziółkowska (18 pkt.), E. Pac"zuska (21 
pkt.) i M. Szkolimowska (23 pkt.), w grupie 
II: P. Klimkiewicz (27 pkt.), A. świderski 
(24 pkt.), ·T. Szubka (23 pkt.), w grupie III: 
B. Naporowski (42 pkt.), S. Nowicki (40 pkt.) 
i E. Pietrzak (38 pkt.). 

W nadchodzący czwartek 20 sierpnia zo­
stanie zakończony II turnus harcerskiego 

+WYNIKI WIELKICH 
ZAWODOW SPORTOWYCH 

• 2<l SIERPNIA ZAKOS°­
CZENIE II TURNUS U PRZY l OGNISKU. 

nieobozoweg0 lata zorganizowanego przez 
Łódzką Komendę Chorągwi ZHP pod patro 
natem „DL". Ostatni dzień lata nieustającej 
przygody jest bogaty w liczne imprezy. O 
godz. 9 zbiórka w Pałacu Młodzieży sta­
łych uczestników harcerskiego nieobozowe­
go lata. Natomiast. o godz. 10 Pałac Młodzie­
ży zaprasza wszystkie dzieci do zajęć w 
grupach przygotowujących wielkie ognisko 
w Parku 3 Maja Koszt uczestnictwa wraz 
z obiadem: 2 zł od osoby. O godz. 11 wyświe 
tlony zostanie film fabularny pt. „Małpia ku 
racja",' o godz. 13 obiad, a o godz. 15 mło 
dzież weźmie udział w ognisku kończącym 
II turnus nieobozowego lata. Przy ognisku 
w Parku 3 Maja program artystyczny w 
wykonaniu uczestników stanic oraz turniej 
gie.r towarzyskich (gry, zabawy i konkur-
sy z nagrodami). (j, kr.). 

·~ Nin1 wejdzie na ehran11 

„Krajobraz po hilwie" 
Twórcy filmowi chętnie się­

gają do literatury, czerpiąc z 
niej pomysły do swoich dziel, 
bądź też przekładając ją wicr 
nie na język filmu. W Polsce 
adaptowano już Sienkiewicza, 
Żeromskiego, Andrzejewskiego i 
in. Ostatnio odkryto dla filmu 
utwory Tadeusza Borowskiego. 
Henryk Kluba na motywach 
„Matury na Targowej" i in­
nych opowiadań z tomu „Pe­
v . .'ien żołnierz'' zrealizo'Nal pier 
wszą nowelę swego filmu pt. 
,,Szkice warsz~wskie". W czerw 
cu br. na Festiwalu Filmó\Y 
Krótknmetrażowych w Krako­
wie „Srebrnego Lajkonika'' zdo 
był „Testament" - film A. Hn­
lora i T. Gębskiego, będący 
znakomitym odzwierciedleniem 
klimatu i nastrojów, jakie zn-ij 
dujemy w apowiaclaniach nie 

Nowa 
wzor-

I 

cownia 
Przy lVojewódz 

kiej Hurtowni 
Tekstylnej (ul. 
Brukowa 6) o-
twarto nową 

wzorcownię. 
wczorajszy dzień 
był jeclhocześnie 
początkiem ty­
godniowej gieł-

dy towarowej 
dla detalistów Lo 
dzi i wojewódz­
t-iva. Na miejscu 
odbył się pokaz 
najmodnieji;:zvCh 
tkanin i galan­
terii. (kJ 
Foto: A. Wach. 

żyjącego już Borowskiego. Bo­
rowski zmarł młodo (w 1951 rn 
ku), mając zaledwie 29 lat. Dziś 
zalicza się go do grona najzna 
komitszych prozaik-Ow polsl<ich 
pierwszej połowy naszego stu­
lecia. 

W początkach września na 
ekrany naszych kin wejdzie 
najnowszy film Andrzeja WaJdy 
pt. „Krajobraz po bit\vie", któ 
rego podstawą nakręcenia 
stało się jedno z głoś-
niejszych opowiadań Bo-
rowskiego - „Bitwa pod Grun 
wnldern". Jego akcja toczy •ię 
'v lecie 1945 r. \V zarządzanym 
przez Amerykanów obozie Jla 
,.dipis6w·•, mieszczącym się w 
byłych koszarach SS na tere­
nie obozu koncentracy;nego 
pod Monachium. Postać Tadeu-

h '" 

sza (Daniel Olbrychski) wziął 
Wajda z opowiadań zawartych 
w tomach „Pożegnanie z 1'-la­
rią" i 11 Kamienny światu. Wie­
lu scen, dialogów i niektórych 
postaci filmu trudno by szu­
kać u Borowskiego. Autorzy 
scenariusza (Wajda i A. Brzo­
zowski) dopisali m. in. całe .:a 
kończenie, odchodzące od ka­
tastroficznego zakończenia „Bi 
twy pod Grunwaldem"'. W fil­
mie Tadeusz podobnie jak 
sam Borowski potrafi znale~ć 
wyisc1e z beznadziejnego byto 
wania obozowego - wraca do 
kraju. Bohater filmu ''lajdy 
nie ma za sobą heroicznej pue 
szlości partyzB.nckiej. Przeszed1 
natomiast najcież~ze próby. ja 
kie były udziale'l'l Polaków 
podczas okupacji: katownię i::e 
stapo na Szucha, Pawiak, O­
święcim, Dachau. Wyszedł 1 
nich Zywy, ale złan1any we\\tnę 
trznie, przepełniony goryczą. 
bez wiary w przysz~ość. ..Kraj 
obraz po bit\\rie" jest czwar­
tym - po .. Pokole'1iu". „Kana 
le", .. Popiele i diamencie" 
filmem z cyklu o~noramy lo 
sów n<>ls~:iej wl"lddcży w cz~ 
sie okuo~eji i bezpośrednio pe 
"Wy'źWoleniu. 

Realizując ten film Wajda za 
stosov1ał swą wypróbowaną 1ne 
todę łączenia wybitnych akto­
rów z amatorami o ciekawej 
osobowości. Obok Olbrychs1ne­
go (w roli głównej) zob·aczymy 
więc młodą aktorkę StanislawP, 
Celińską - debiutującą na ekra 
nie, · a w rolach drugoplano­
wych, obok Aleksandra Bardi­
niego, Tadeusza Janczara i l\lle 
czysława Stoora, Bohdana To­
maszewskiego, Annę German i 
Leszka Drogosza. Ciekawie za· 
powiada się też muzyka do fil 
mu oparta na kompozycjach 
Vivaldiego i Chopina. w filmie 
tym śpiewa · również Ewa D~· 
marczyk - „\Viersze Baczyń­
skiego" do muzyki z. Koniec1 
nego. Autorem zdjęć jest Zyg­
munt Samosiuk, kierownictwo 
literackie sprawował Ernest 
Bryll. (L. H.) 

flota 

Wyjaśn:enie to jednak w ni­
czym nie zmienia istoty rzeczy. 
Faktem jest bowiem. że praco­
wnicy ŁPRT, którzy zakładali 
t~m kable telefoniczne, zasy­
p.ali je ziemią 11bez ubitki", ale 
nawet laicy wiedzą, ae ziemia 
w tych wypadkach powinna być 
ubijana i to warstwa oo war­
stwie. Faktem jest również że 
pracownicy drugiego przedsię­
biorstwa. właśnie MPRD, na tę 
śwle--.i;o nasypaną, nie ubitą zie 
mW: położyli płyty chodn•ikowe, 
które wskutek osiadania ziemi 
pod nimi zmieniły si~ w „ła­
migłówkę". Czyli nasz wniosek 
w sprawie wyciągnięcia przez 
dyrekcję MPRD konsekwencji 
wobec winnych tego marnotraw 
stwa pieniędzy państwowych 
jest .iak najbardziej słuszny i 

·~ 
Nad Jeziorem Białym w 

'rrzmielewie w pow. Miastko w 
woj. koszalińskim w lipcu i 
sierpniu obozują harcerskie dru 
żyny wodne z Hufca Łódż-Srud 
mieście. Kiedy w 1967 r. dru­
howie założyli tu swą bazę 
wodną posiadali zaledwie 4 .ka 
jaki. Dziś natomiast, powstaia 
prawdziwa harcerska mała flo­
ta. Z funduszów Dzielnicowej 
Rady Przyjaciół Harcerzy ora7 
hufca zakupiono 37 jednostek 
wodnych. Wśród nich znajctu.i« 
się 24 kajaki, 3 łodzie typu 
„Omega", jedna motorówka, 2 
łodzie wiosłowo-spacerowe, fi 
,,Bobrów" oraz „Hornet" i l 
,.,Optimist". 

w lipcu nad Jeziorem Białym 
przebywało 90 Wodniaków z 
Hufca SródmieScie, a w sierp 
niu odbywa się tu kurs szkole 
niowy instruktorów zdobywają 
cych stopnie żeglarskie. w dal 
szym ciągu <>Środek wodny jest 
rozbudowywany, urządza si~ >ta 
lą przystań dla łodzi żaglo­
wych i wyciąg do hangaru ma 
łej floty. (j. kr.) 

aktualny, (ts) 

TELEWIZOR 
na raty 

300-DOOzt 

Co dalej z remontem? 
W czerwcu br. w notatce pt, 

„Planowa przerwa" pisaliśmy 
o remoncie domu przy ul. 
Piotrkowskiej 9, prowadzonym 
przez MPRB nr 1. Remont ten 
jest już „historyczny", jako że 
został rozpoczęty w styczniu 
1969 r. i mlat być zakończony 
w grudniu. Tymczasem roboty 
przerwano 30 lipca ub. roku l 
przez dłuższy czas nic się tu 
nie działo. Lokatorów inwestor 
- Prezvdium DRN SródmieściP 
informo.wal o „planowej" przer 
wie kaoitalnego remontu. 

Do tej pory, mimo że ~ 

ukazania się naszej krytycznej 
notatki minęły 2 miesiące, niP 
otrzymaliśmy ani słowa wyja 
śnienia z MPRB nr 1. Jedyni<> 
częściowo rozebrano I-piętrową 
pakamerę, pojawili się robotni 
cy, wydawać by się mogło, ze 
teraz roboty wreszcie będą pro 
wadzone. Niestety, nadal 
sprawdziliś1ny to na m1ej~cu 
- brygady z MPRB nr 1 zj:i­
wiają się „kiedy chcą" i nikt 
nie wie, jak d1ugo jeszcze be 
dzie trwał ten nieszczęsny re· 
mont. 

tj. kr.) 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666·41, 

499-90, 
Polt'otowie Ratunkowe 
Po1:otewie MO 07 400-00, 

TEA'.l'RY 

93 
595-55 
257 -'n 
09 

500-00 

.JARACZA - godz. 19 „Wszyst­
ko w ogrodzie„ 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Gru 
be ryby" 

STS „PSTRĄG" - godz. 20.30 
„Człowiek ozdobny barwą rze 
czy'~ 

MUZEA 

SZTUKI - (ul. Wieckowskiego 
36) galeria nieczynna 
wysta<Wa Dun.i.kowskiego, g, 
9-15 

ARCHEOLOGICZNE 1 ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolnoścd 14) 
czynna tylko wystawa „Uzbr-o 
jenie dawnej Jaoonil", godz. 
11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO - (ul. Gdańska 13) 
- godz. 9-15 

HISTORII WŁÓKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) czynne od 
&odz. 10-17 

ŁÓDZKIE ZOO 
czynne od godz. l!-19 (kasa 

czynna do 18) · 

KINA 

BAŁTYK „Doczekać zmro 
ku" od lat 16 (USA) godz. 10. 
12.30, 15, 17.30, 20 

LUTNIA „Angelika i suł 
tan" (fr.) od lat 16, godz. 16, 
18, 20 

POLONIA - „Łagodna" od lat 
18 (fr.) godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 

WISŁA - „Pall się, moja pan­
no" od lat 16 (czech.) godz. 
IO, 12, 14, 16, 18, 20 

WŁOKNJARZ ~ nie~y~. 

eo~ GDZIE~ l<IEDV~ 
WOLNOSC - „ Wielka miłość" 

od lat 14 (fr.) godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Piękny listopad" 
(wł.) od lat 18 godz. IO. 12, 14 • 
16. 18. 20. 

TATRY-LETNIE - „Miłość, mi 
!ość, miłość" (wł.) godz. 19.30 
(kino czynne tylko w dni po 
godne) 

STYLOWY-LETNIE' - „Jesteś 
już mężczyzną" (USA) godz. 
19.15 (kino czynne tylko w 
pni pogodne) 

KINA STUDYJNE 
I SPECJALNE 

STYLOWY - „Łowcy skalpów" 
oct lat 16 (USA) godz. 15.JO, 
17.45, 20 

STUDIO „Dziesiąta ofiara'• 
od lat 18 (wł.) godz. 17.15, 
19.30 

ADRIA Pożegnanie z tytu-
łem „Zabłąkana w Rzymie" 
od łat 16 (wł.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 
Kino filmów polskich -

TATRY - .. Kleooatra" (USAl 
od lat 14. godz. 9.45, 13.15. 
Baiki: „Przekorna chmurka" 
!!todz. 17 ... Dziura w z.i<!mi" od 
lat 14 (po!.), godz. 18, 20.15 

CZAJKA - „Pomyłka szpiega" 
(radz.) od lat 14, godz. 17 
19.15 

DKM - „Powrót rewolwerow­
ca" (USA) od lat 14, godz. 
17, 19 

ŁDK - „Co wieczór o jedena­
stej" (radz.) od lat 14, g. ló 
„Strzały o zmierzchu" (USA) 
od lat 16, godz. 17, 19.45 

GOYNJA - „Most" od lat 14 
(.iul!.). gocłz. JO, 12.15, 14.JO, 17 
„Wsoomnienla" od lat 16 
(kub.) godz. 19.30 

HALKA -
od lat 14 

1 MAJA -
od lat 14 
17.30, 20 

„Działa Navarony'" 
(arg.) godz. 16, 19 
„Bitwa o Anglię'' 
(ang.) godz. 15, 

ŁĄCZNOSC - nieczynne. 
MŁODA GWARDIA „Rogo-

pag" od lat 16 (wl.) godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

MUZA - „Hugo i Józefina" od 
lat 11 (szw.) godz. 16, 18, 20 

OKA - „Sami swoi" (poi.) od 
lat 14 godz. 16, 18, 20 

POLESIE- „Dwoje na drodz"'" 
(USA) od lat 16, godz. 17, 19 

POPULARNE „Obcy" (wł.) 
od lat 16, godz. 17, 19.15. 

PRZEDWIOSNIE. „.Zycie w 
Battersea" (ang.) o<I lat 18, 
godz. 15, 17.30. 20 

POK OJ „Jak rozpętałem 
Ii wolne światowa" cz. II 1 
III „Za bronią", „Wśród 
swoich" od lat 14 (PO\-) godz. 
16, 19 

PIONIER - „Poradnik żonate-
go mężczyzny" od lat 16 
(USA) godz. 16, 18, 20 

REKORD „Cztery damy i 
as" od lat 18 (fr.) godz. 10, 
12, 14, 16, 18 „Pałace w pin­
mieniach" od lat 16 (rum.) 
godz. 20 

ROMA - „Władca much" od 
lat 14 (ang.) godz. 10, 12 „Lew 
pręży się do skoku" od lat 
16 (węg.) godz. 14, 16, 18, zo 

SOJUSZ „zawodowcy" od 
lat 14 (USA), godz. 17 „Dr 
Crippen przed sarlem" od lat 
16 (ang.) godz. 19 

STOKI - „Barbarella" od lat 
16 (fr.-wl.) godz. 15.30, 17.45, 20 

SWIT - „Winnetou wśród sę­
pów" od lat 11 (jug.-NRF) g. 
10, 12.15, 14.30, 17 „Najpięk­
niejszy wiek" od lat 16 (cze­
&łd) godz. 19.30 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127, Jaracza 32, 
Rzgowska >L R. Lllk>emburg 3. 
N'ciarniana 15, Gdańska 21, La.­
nowa 129-131. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. H. Wolf - dziel­
n ica Bałuty oraz z d•zielnicv 
Górna ooradnle „K 11

• Felińc;kie„ 
20 51. Przybyszewskiet:to 32. 

Szpital im. Jordana - dziel­
nica Widzew oraz z dzielnicy 
Górna ooraćnla .. K". ul. Od­
rzańska 29. 

Il Klinika Pol.-Gin. AM 
dzielnica Sródmieście. ooradnle 
..K" Nowotki 60 i Kooclń<kleilo 
32 oraz z c:l<Zielnlcy Górna po­
radnia .• K". ul. Cieszkowskie· 
ilo 5. 

Sznital Im. Madurowicza 
dzielnica PołeSiie oraz dzielnica 
S rńdmieśc1e p0radnte „K". 
Piotrkowska 187 I 269 oraz z 
dzielnicy Górna ooradni.a .• K", 
ul Lecznicza 6. 

Chirurgia ooludnie - Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańska 195). 

Cht:ru re~ a oótnoc Szo1 tal 
Im. Barlickiego (Kopcińskie-
go 221 

Chirurgia urazowa - Szpital 
WAM (Żeromskiego 113) 

Laryngolo_gia S~oital im, 
Ba:-lickiel!o (Koocińsk.iego 22). 

Okuli•tvka - Szoital im. Jon 
schera (Milionowa 14). 

Ch1rurgia I laryngol<>1!la <faie­
cieca - S:mital im. Konoonic­
kle1 (Sporna 36/5~). 

Chirurgi a szc•ekowo-tw arzo-
wa - Szoital im. Bulickiego 
CK<>oclń<k'el!o 22). 

Toksykoloeia - In>tytut Me­
dycyn y Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna 1>omoc lekarska Stac.ll 
Pogotowia Ratunkowego 1>rzv 
ttl. SiPnkiewicza 137. tel. 666-66 

DZIENNIK ŁODZKI ar 196 (6859)3 



Weekend 
ezy bitwa? 

Kiedv nazywał się Danzie: 

W połowie sierpnia pnypada 
we Włoszech szczytowy okres 
nasilenia ruchu turystyicznego. 

Olbrzymia wed·rówka ludów 
nad 1Uorze i z.nad morza powo­
du.ie niebywale nasilenie ruchu 
drogowel(o. W tym roku pobi­
ło ono wszelkie re):ordy. Obli­
cza sle że na s.:osaoch włoskich 
w dn.iu 14 sierpnia znajdowało 
sie w ruchu około 13 milionów 
pojaZdów mechanicznych. W o­
kresie ostatniego tygodnia wy­
darzyło sic tam Ponad 7.200 wy 
padków, w których 208 osób 
poniosło śmierć, a oonad 5.400 
zostało rannych. Jesst to mniej 
więcej liczba of[a·r równa licz­
bie Polel(łych w hOstorycznej 
bitwie pod Marenl(o. 

Kronika 
wypa\dków 

.6 Przy zbiegJ.I ulic Zgierskiej 
ii Teresy klerOfń'ca „Star.a" f.J. 
6717 na skutek awarii hamul­
cow uderz:,-! w stojący samo­
chód ciężaa'Owy;. Ofiar w lu­
dziach nie • było, str a ty są zna­
czne. 

A Na W. Rzgowskiej, cięża­
rowy Star IO 7891 uderzył w 
tył samochOdu osobowego. Ja­
dący w ni.In dwaj mężczyźni 
doznali lekk.ich obr.ażen. Pomo­
cy •Udz'. elilo \im Pogotov.te. 

A Przy zt>iegu ulic Kopciń­
skiego i Pr~zalnianej wysko­
czył z szyn i uderzył w slup 
tramwaj 3/9. Trzy ooobY, dozn.a­
ły lekkich ol>ra'Żeń, 

.6 W Wilamowie pow. Poddę 
b ice Andrze;il s. poirącli samo­
chodem osobowym Andrzeja P., 
k tóry doznał '.Złamania nogi. • 

" W Wilamowie pow. Poddę­
bice Ignacy K. kierqwca samo­
chodu ciężaro"'°g0 zmusił kie­
rowcę „Syrenkli" do gwaltow­
nego hamowania1 na skutek oze­
go wpadła ona <do rowu. Ofiar 
w ludziach n ie- było, straty 
szacuje się na 21) tys. zł. 

A W m '.ejscowoi;ci Wrzeczko 
pow. Łow:cz spronęła sterta 
żyta wartosci 5 t~s. zł. Praw­
dopodobnie została 1 on.a podpa­
lona. 

A W podobnych ,okolicznoś­
c iach spłonęła sterta słomy w 
Marzęcicach pow. Pajęc=o. 

(kl) 

POGODA 
Dzlś w Łodzi zachmur2e·nie 

umoarkowane, przejściowo więk 
sze z możliwością przelotnych 
opadów deszczu. Temperatura 
maksymalna ok. 20 st. c. w .:a­
try słabe, zm'.enne. Jutro za­
chmurzenie wzr·astają ce możli­
wość deszczu, temperatura bez 
z;mian. -; . 
Słońce zajdzie · 'a"zis o· ~O<fz. 

19, a jut.ro wzejdzie o 4.32. 
Imieniny obchodzą Bolesław 

1 .Juliusz. 

Mula Bari 
Do dnia, . w którym w porcie „Freistadt 

Danzig" zacumował zaproszony na kur­
tuazyjna wizytę pancernik „Schleswig· 
Holstein". by salwa s'voich dział rozpo-

czać zdradziecki atak na Westerplatte - miały 
upłynąć jeszcze trzy łata. Ale Wolnym Mia­
stem praktycznie władali iuż hitlerowcy pod 
wodza gaułaitera Forstera (późniejszy 
reichsstaathalter Pomorza. skazany w 
roku 1943 przez polski trybunał na karę śmier­
ci przez powieszenie) i prezydenta gdańskiego 
senatu Greisera (póżnie.iszy staathalter Poznań­
skiego, czyli tzw. Warthełand. którPgo na ood 
stawie wyroku tegoż trybunału stracono już w 
1946 r.). 

Wtedy jednak miasto pławiło się w hitlerow 
&kich nastrojach, a m1eJscowa pla.cówka 
Abwehry (wywiad wojskowy) otrzymywała co­
raz to bardziej naglące instrukcje, domaga ią­
ce sie ma·ksymalne~o roz\\rijania działatno~ci 
wywiadowczej na całym polskim Wybrzeżu. 
Mimo że w warunkach brutalne.i hitlerowskie.i 
pr:i:ewagi poczynania gdańskie; ekspozytury wy 
wiadowcze.i li Oddziału. którą kierował mjr 
żychoń były niezmiernie utrudnione. mimo że 
jego sanacyjni przełożeni nie ukrywali. że ~łów 
nym przedmiotem ich zainteresowań wywia· 
dowczych jest wciaż jeszcze Zwiazek Radziec~ 
ki - Żychoń ujawnił liczne kanały przecieku 
ważnych informacji z Polski, z których wyni­
kało. że Niemcy penetruj a najważniejsze dzie· 1 

dziny życia naszego kraju, Niestety. svgnaly 
ekspozytury czesto nie zna id owały należytego 
oddźwięku w centrali li Oddziału. 

A jednak właśnie wtedy w ,;dań,kiei pfaców 
ce Abwehry. działajacej pod wyr;odnym szyl­
dem Prezydium Policji nastąpiło kilka fatal­
nych dla szpiegów wpadek. które wywołały 
gwałtowne zanit"poko~e-tił~ centrali Abwehry. 
Jej szef. admirał Canaris. szalał. Bo oto Sąd 
Okręgowy w Gdyni skazał na kary oo 15 lat 
wiezienia nauczyciela Muszkowskie~o i niejaka 
Powierska prowadzących już od kilku lat nzia 
łalność szpiegowska. Bo ot.o w innym proce­
sie toczącym sie \V Ostrowiu. szpiedzy Maria 
Mohr i Wiktor Ravitsch ujawnili nie tylko in­
formacje o lokalizacji skrzynek kontaktowych, 
systemie alarmowym. hasłach wywoławczvch 
i szyfrach, ale i bezpośrednie kontakty z ko­
mandorem Kielnem. szefem ~dańskiei 
Abwehry. Była to zarówno kompromita.cia, jak 
i dowód, że „ktoś" musiał znać siatkę nie­
mieckich agentó\v. Canaris wvsłał do Gclańcka 
doświadczonego oficera Abwehry kapitana Ho­
ratschka z tajną i równie stanowczą misją 
zHkwidowa.nia źródła vrzecieków, 

Horatscbek, który 111'ze7. 3 miesiace nTacował 
zirodnie z oficjalna' dele11:acją na, oozornie mało 
znaczącym ~tanowisku w gd~ńCJkiei ,t\ bwehrzP'. 
wrócił do Berlina po 3 miesiącach. Formalnie 
- z niczym. A jedna·k.„ 

WT.YCZKA MAJORA ŻYCHONlA 

Kiedy Żychoń przed dwoma laty s1><>t.ł<ał 
Hildegardę Tyszkowska. młoda dziewc•Yna by­
ła poczatkujaca ma1;zynistka w Prezydium Po­
licji. Mimo najskromniejszego stanowiska. ja­
kie tu zajmowała Ży<:hoń. wiedzac o podwó.i­
nei roli Polizeipraesidium. ))<>Stanowił .,zaan­
gażować" dziewczyne odznaczającą sie nieprze­
ciętna uroda. inteligencja i dohra pamięcia. 
l\'iadomo~ci. jakie mogła mu przPkazywać. nie 
mog"ły mieć dla niego wprawdzie na razie, z 
rac.ii jej sta-nowi<10:ka. wjeknf'~o T.ftaczenia. ale 
instynkt doświadczonego pracownika wywia­
du mówił mu. że Hilda może się w pnyszloś-
ci okal!ać „uvia'Zdą": ' · , 

A Tyszkowska! Dlacz~o 7.decydowała się na 
współpracę? Dziś trudno n.a to pytanie odpo­
wiedzieć. Może skusił ia nieznany świat, któ-

ry znała tylko z sensa<:yJnyeh fiłmów. 1'10ft 
zaimponowała ieJ rola przyszłej !\'la.ty RarL •• 

Przez długi czas przekazywane przez nią J>loł 
ki z Prezydium Policji i kopie stereotypowyel\ 
listów, które Prziepisywała w hali maszY'ft, llY· 
ły dla Życb_onia prawie bezwar.tościowe. Ale 
mimo to major nie szczędził trudu, by współ­
pracująca z nią skrzynka k<mtaktowa utnymy 
wała dzlewczyne w stałym pogotowiu. Trzymał 
Hildegardę w rezerwie. I nie J><>Dlyłil się. 

Kiedy szefem placówki Abwehry w Gdańsku 
został przeniesiony tu z Berlina stary i · za·słu­
żony członek NSDAP komandor Klein. dziew• 
czyna wpadła mu w oko. Służbowo i prywat­
nie. Została jego osobista sekretarka. · a Hilda 
umiała okręcić sobie Podstarzałego ad'<>ratora 
koło małego palca. żychoń zaczai zbierać obfi­
te plony. To właśnie Tyszkowska prz„kazala 
mu materiały, które pozwoliły na zlikwidowa­
nie kilkunastu srożn,•ch dzialaiacych w P1>l• 
sce niemieckich szpiegów. 

A kiedy zjechał Horatschek I pod lupa ba­
dał ż~'ciorysy wszystkich oracowników Prezy. 
dium Policji. Hilda nie mo,lfła zwrócić na sje­
bie j~o uwagi. Przeszłość tej urodz<>neJ Jldań­
szczanki. za11:orzałe.l członkini BDM '"wiazPk 
niemieckich dziewczat). nie utrzymujacej z Po 
lakami żadnych kontaktów lznajomo-<ć z ży­
choniem była głęboko zakonspirowana), nie 
budziła żadnych watpłiwości. 

Ale któregoś wieczoru Horatschek, wiedzio­
ny nosem zawodowego szpicla, zaczai ja śle-

dzić. Dziewczyna szła na .,randkę!) z koman­
dorem Kleinem. A to roz.budzilo jego ' ezujnoś~. 
Ale Hilda zorientowała sie, te jest . śled'IOlta. 
Postawiła wszystko na jedna karte. Twi„rdząc, 
źe HoTa·tschek Ją napastuje .i ICra.tac .n'a ambicji 
komandora. którego niższy rani:a . P.rai:o,...ik 

z Prezydium 
Policji 
J>Ozwala sobie inwi1{ilowac, zażadała od 11welłi! 

adoratora, hy ten spowodował Jego . odwołanie. 

I dopieła swego. Kle>n p0$karżył sie Cana•ri• 
sowi. I ja·k pisaliśmy, HMa•tsi:llek Po trg~lllłl 

wrócił do centrali. 

Ziarno nieufności byłG jednak n91atte. Mi­
nął miesiąc, gdy Tyszł<oW!Pka wezwal)O· W ja• 
kiejś pozornie błahej sprawie dó Berlina. Nie 
wróciła już nigdy, a wnelkl ślad po niej za­
ginał. Widoczn;e nie wytrzymała przesłucha.A w 
Gestapo. A komandor Kleiw został wkr6tce PO· 

tem przeniesio.ny na inne, :mai:anie n.ime ata• 
nowisko. 

Major Żychoń pracował do oet.at.oaie.i ełnrill. 
Tajnymi kanałami szJy do Wa:rsza.wy · e'or..Ż 
bardziej ałarmujace meldunki • ..re ta &pójnio­
na zna.iomość sytua<:.ll w obor:ie wro«a nie mo­
icła juź powstrzymać dramatu. Wil'"lol.etni nirt 
przywódców sanacł,i 'i /Jl~~~ltjroi ,Nij!!l\l'łt 
mi musiał PT7.Y,ni:"śf traKi'i"'!, tJVlllf,~„ 1, ~n:zd­
nia przed świtem pierw.ze bom)ly upadły na 
Westerplatte, ~. -

&prx.: META 

Doskonale, panno Garl{an. lkzę na 
panią, niech pan» to ·natY'Chmiaśt •zrobi. Do 
jutra„. oo? Ach tak. jutro niedomela. no to 
do poniedziałku, przyjęmneg0 weekendu„. 
Powiesił słuchawkę i odwró<:ił dę do 

niej: · 
- Ach, pa·nl }I.Iż tutaj! Slmrzyrtałem z 

tele!e>nu i wydałem pa.nnie Ga·rgan za.rzą­
dzenia na poniedziałek rano. 

- A pana motor'/ 
Saget na chwilę !l!ę ZB<W;rhał. 
- Po'Miedziałem Leonardowi, żeb1 10 za-

trzymał. · · 
Tłuni. R. Wysocllł - Dlaczego? 

- A fa musiałam si~ przespać - odparła 
bezceremonialnie Paulette. - Całą noc spę­
dzo!am przy pani. 

- Dobrze. mówmy o żandarma<:h, na cóż 
on~ się przydali? Bo przecież on się gdzieś 
ukrywa, ten facet to nie upiór! Rafaelli 
uważał nawet, że on pozostał w domu. 
I przenosi się z miejsca na miejsce! Jak? 
Przecież nie pieszo! A gdzie śpi? W ro­
wach, pod drzewami, o tej porze roku~ 
W tej historii coś nie klapuje, niech się 
pan tylko sam zastano·wd! A ja, w tym 
czasie, ja drżę ze strachu, w każdym ciem­
nym kącie pojawiają się upiory, nawet 
noce zupełnie mnie pa.raliżują.„ 

- Tak sobie - od1>0Wledzlał s twa.rzą 
ncieprzeniknioną. 

Teraz okazywała mu głuchą wrogość, 
która zdawała się wywoływać 'ł' nim ja·kiś 
zł'Oiony oddźwięk, w którym miesuło się 
rozbawienie I iryta<:ja. Be.z !lł-0wa przy­
glądała mu się, kiedy wychodził • . Na,tych­
miast wróciła do swojego 1><;>koju i stanęła 
koło okna. Nieco dalej, na d.rodze, błysz­
czały tylne światła samochodu: noc była 
zupełna, kiedy jed•nak jej oczy J)'!'zywykły 
do ciemno.ś<:i. zaC'Zęła rozróżniać u ogro­
dzeniem nie sk·oordynową.ie . ruchy: to ŻMl­
darmeria patrolowała be-z orze.rwy. 

- Och. przec ież to twój obowiązek. 
- Tak rzekła Paulette - za to ml 

płacą. 
w tych słowach był jakoś niezwykły ton, 

który wyczuła stara dama, ale wejście Sa­
geta przerwało ich rozmowę. On również 
\\ryglądal' na bardZo zmęczonego. Jedna.kże 
tutaj, z konieczmości. okazywał świetny 
humor. Zbadał pacjentkę, potwierdmt u­
przednie zarządzenia, po czym zatrzymał 
się na małą pogawędkę. Pani Muss-Leduran 
pod j ęła temat aktualny: tajemniczy bandy­
ci, których ścigano w całej okolicy. 

- Niech mi pa.n opowie o swoich loka· 
torach - rzekła. - Miał'am okaz ję przyj­
rzeć się temu kieszonkowemu Do.n Juano­
wi. który Jest ich d-0wódcą. 

- To porządni chłopcy - uśmiechnął się 
Saget. - Kapral Ra!aelli, żandar~· Pi­
re-nne i Choy„, 

- Choy? 
- Choy. 
- Cóż to znowu za nazwisko, powdnien 

Bogu dziękować za tę literę o - rzuciła 
uwagę pa.ni Muss-Leduran. Wszystko 
jedno, nie zazdroszczę panu tego towarzy­
stwa„. 

Paulette zeszła na dół wraz z Sagetern. 
w palairni, dokąd wnedł po swoje rzeczy, 
oświadczyła mu bez wstępu: 

- Doktorze, ja stąd odchodzę. 
- Wcale się pani nie dziwię - odparł 

Saget z uśmiechem, wkładając płaszcz. 
- Mówiła już pani o tym z„. 

- Pan mnie nie zrozumiał. Nie mam 
zamdaru czekać tutaj, aż znajdzie się ktoś 
na mo,ie miejsce. Chcę odejść teraz, na­
tychmiast„. najpóźniej jutro. 

Saget znieruchomiał. 
- Co? W tej chwjl i? ! 
- Właśn ie w tej chwili - odparła Pau-

lette głosem, który przechodził niema•! w 
ostry krzyk.„ - ja się l>oJę, przecież ja 
tu się boję, ja umieram ze strachu, pan 
zdaje sobie sprawę z tego, co to zna<:zy? 

- żandarmi są w pal>liżu.„ 

Zaczęła płakać, ukrywszy twarz w dło­
niach, tkała glośno. jak dziewczynka, ra­
mion am1 jej wstrząsał szloch. Sag et, wiel­
ce zakłopotany, zaczął ją pocieszać: 

- Ależ, a.leż - mówił niezręcznie 
niechże się pand nie przejmuje„. 

- Pan go przecież nie widział, tylko ja 
- szlochała Paulette - to ostrze połysku-
jące, przecież on mógł mnie zabić. mól(ł 
okaleozyć, a do tego wszystkiego jeszcze 
ten spisek milczenia! Zobaczy pan, że jak 
będą dalej robić ze mnie idiotkę, to ja 
naprawdę zwa·riuję! 

Nagle zdała sobie spr a.wę z tego, że 
Saget S<ię n•i e odzywa. Przez łzy widziała, 
.1a·k stoi nieruchomo, utkwiwszy wzrok w 
ok.no. zacisnąwszy szczękę. Odwróciła gło­
wę: za S<Zybaml leżała ciężka noc, Jak bez­
brzeżna kałuża wylanego atramentu. Wre­
szcie Saget ode<Zwał się bezbarwnym gło­
sem: 

- Przyszło mi właśnie na myśl, że za­
pomniałem wyłączyć motor. Niech pani się 
stad nie rusza, zaraz wracam. 
•Zniknął, zamknął za sobą drzwi od pa­

larrni. Paulette stała chwdlę w miejscu 
bezradn ie. Potem otrząsnęla się nagle 
i podbiegła do okina. Przyłożyła twarz do 
szyby, przysłoniła oczy ręką przed świat­
łem, by przeniknąć ciemność, która ją 
nie1><>koiła, rozglądała się po parku. Nic. 
Pod.biegła do drzwi, wypa•dła do przed­

Pokoju i jeszcze zdołała posłyszeć ostatnie 
slowa . Sal(eta, który trzymał w ręku słu­
cha,wkę od telefonu: 

Usłyszała, jak na dole · drzwi · s<ę &two­
rzyły, na posadue przedpokoju rozległy się 
kroki Leonarda. Z<;l.ięta . pa.n.~of.Je ' i skrada­
jąc się, zeszła na dół. Z kuchni docierały 
do niej odgłosy kłótni md~zy Migetką a 
Leonardem. W chwili, kiedy - szykowała 
się, by otwo!'Zyć drzwi · do kuchni, n.a<gle 
stanęła l>e'Z ruchu: któreś z nich · wymó­
wiło jej imię. Mówił Le<>nard. NadlStawiła 
ucha. 

- „.co do niej, to m00na by pomyśleć, 
że wszystk-0 jej się śniło, ale doktor prze­
cie nie śnił. Prosrzę uważać. on nic nie 
twierdzi. ty•lk-0 mówi: „Zdawało m.i się, 
że widzę za oknem Jakąś tw&ra.„", ale ja 
jestem pewien, że„„ 

Paulette za1nknęła · oc·ey I z trO<lem usi­
łowała opanować d.rż enie nóg. Odczuła ta­
k.i strach, że u.grY'Zła się w rękę aż do 
krwi, by nie krzyknąć. 

- .„Przeszukałem park, a on tymezasem 
oolecil sekretarce, żeby zawiadomiła żan­
darmów. Teraz patrolują okolice.„ 

Paulette robiła wysitki, · by oddychać 
równo i podsłuchać do . końca rozmowę. 
Dyskusja nagle przybrała inny obrót. 

- Mnie się nie śnił<>, matk<>, drzwi były 
otwarte! 

- Ja je zamknęłam! prote-stowała 
gwałtownie Migetka. 
Zapadła cisza. Po ohw!IM ' Ul<:zął mówić 

Leonard niskim gło~em, jak gdyby z uk·ry­
tY'IJl po<ltekstem: 

(Z7) (Dalszy ctąg nastąpi) 

Kapelusz ... o~olicznościowy 

. Moda na cudaczne kapelusze 
noszone przez Angielki na to­
rach wyścigów konnych za­
czyna si~ przyj1no'l\.'UĆ równicz 
w innych krajach. W dniu 
gonitwy Derby w br. na to­
rze w Kopenhadze można by­
ło za u wa:iyć kilka oryginal­
nych nakryć głowy, w które 

wystroiJy się panie. 

I~~~~~ 

'~~· Na zdjęciu: typowy angielski 
melonik z ozdobą oclpowiada-
j11c11 charakterowi imprezy. ~~~ ~ 

••n -~~---

RADIO 
SKODA, 19 SIERPNIA 

PROGRAM I 

to.eo Wiad. 10.05 Koncert. 
11.00 Koncert estradowy. 11.45 
Publicystyka międzynarodowa. 
12.05 z kraju i ze świata. 12.25 
Więcej, lepiej, taniej. 12.45 Rol 
niczy kwadrans. 13.00 Melodie 
znad morza. 13.20 Gra zespół 
akordeonistów. 13.40 Melodie i 
rytmy. 14.00 Reportaż literacki 
pt. „W mundurze SA". 14.20 
„Z operą pr7.ez 4 stulecia". 
15.H Wiad. 15.05 Radiofeiie z 
piosenką. 16.00 Wiad. 16.05 Al­
fa i Omega. 16.30 Popołudnie 
z młodością. 18.50 Muzyka i 
aktualności. 19.15 Dobry wie­
czór, zaczynamy. 19.30 Koncert 
chooinowski. 20.00 Dziennik. 
20.25 Rytl'l'lY taneczne. 20.47 Kro 
nika sportowa. 21.00 Ze wsi i o 
wsi. '11.15 ;,Dzieciństwo we 
wspomnieniach znakomitych µi 
~arzy - K. Paustowski. 21.30 
Kalejdoskop kulturalny. 22.00 
Koncert z na11:rań chóru a cap 
pella PR i TV. 22.20 Odpowie 
dzi z różnych szuflad. 22.35 Mo 
zsika rytmów. 23.00 II wyda­
nie dziennika. 23.10 Korespon­
denc.i a z z~11:ranicy. 23.15 U­
twory G. Enescu. 24.00 Wiad. 

PROGRAM n 

t.~o Wi;id. ~ .35 Baza ludzi 
pracowitych. 9.50 W dół po rze 
ce. 10.10 Deptany krakowiak. 
10.25 Jarmark cudów. U.25 W. 
A. Mozart - Kwintet smycz­
kowy. 12.05 z kraju i ze świa 
ta. 12.25 Pieśni wielkich mi­
strzów. 12.40 (L) Komunikaty. 
12.45 (L) Lódzki Notatnik Stu­
den<:ki. 13.00 (L) Poematy sym 
foniczne. 13.40 Fragm. nowej 
prozy. 14.00 Wiad. 14.05 Melodie 
znad mazurskich Jezior. 14.25 
z repertuąru 3 orkiestr - F. 
Pourcela, T. Osborne'a i L. La 

Dnia 14 sierpnia br. zginął 
śmiercią tragiczną na Mazu­
rach w 11 roku życia, nasz 
ukochany syne_kt braciszek i 
wnuczek 

Jacek Ludert 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

19 sierpnia hr. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarnej św. An­
toniego na Mani, o czym po 
wiadamiają w głębokim żalu 

MATKA, SIOSTRA, BABCIA 
i NAJBLIŻSZA RODZINA 

Ojciec Jacka, dr inż. Karol 
Lildert nie odnaleziony 

Dnia 16. VIII. 1970 r. zmarł 
p0 ciężkich cierpieniach 

S. tP. 

Rajmund 
Tomalak 

Pogrzeb odbędzie sie 19. vtn. 
br. o i:odz · 16 na cmentarzu 
rzym.-kat. vrzy ul. Ogrodo~ 
wej, 0 czym zawiadamiają 

ŻONA, DZIECI. WNUKI 
i RODZINA 

• I 'TV 
voute•a. 14.45 Spotkanie z wę­
gierskim zesp. wokalnym „Har 
monia". 15.00 Muz. polska. 15.40 
Pieśni i tańce świata. 16.00 Wiad. 
16.05 Salon piosenki delikateso 
wej. 16.45 (Ł) Aktualnosci lódz 
kie. 17.00 (Ł) „Wakacje w sio­
dle" - rep. 17.15 (Ł) Gra ori<. 
instrument. ludowych. 17.30 (L> 
Reportaż. 17.45 (L) „Przeboje z 
Soho" - koncert. 18.20 „Son­
da". 19.00 Echa dnia. 19.15 U­
niwersytet Radiowy. 19.31 „Nie 
s•mowity dwór" - słuch. 20.44 
Melodie rozrywk. 21.00 Słynne 
organy europejskie. 21.18 „Slą­
ski Feniks" - aud. 21.28 „Do 
Bytomskich Strzelców" - p1e9 
ni powstańców ślaskich. 21.43 
Polskie melodie. 22.00 Z kraju 
i ze świata. 22.27 Wiad. sport. 
22.30 Trybuna Kompozytorów 
- Paryż 1970. 22.50 Zaproszenie 
dla tanecznych par. 23.50 Wlad,. 

TELEWIZJA 

10.00 „Małżeństwa z rozsąd­
ku" - film fab. prod. czech. 
cz. IV (od lat 14) (W). U.JO 
Przerwa. 16.00 Dziennik (W). 
16.10 Teleferie: „Do przerwy 
0:1" - film seryjny; „Baza w 
lisim jarze" - „Nasza środ,a 
punktów doda": „Baza w sło-
necznej kotlinie" „Nasza 
środa punktów doda" (W-wa, 
Gdańsk, Katowice). 17.30 Trans 
misja meczu piłki nożnej Ka­
dra - Ekspres (W). W przer­
wie ok. 18.15 Wiadomości dnia 
(Ł). 18.25 Transmisja meczu pił 
ki nożnej - c. d. (W). 19.20 
Dobranoc - .. Bajki owczej 
babci" (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.05 „Małżeństwa z rozsądku" 
- film fab. prod. czech. - cz. 
IV (od lat 14) (W). 21.35 Swla 
towid (W). 22.05 PKF (W). 
22.15 .,Skandal w Watust·• - film 
rozrywkowy (W). 22.40 Dziennik 
(W}. 

W dniu 17. VIII. 1970 roku 
zmarła w wieku 85 lat nasza 
na.iukochańsza Matka, Babcia 
i Prababcia 

S. tP. 

JÓZEFA ROSOLAK 
z domu STASZEWSKA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
19. VIII. 1970 r. o godz. 16 z 
kaplicy cmentarnej na Zarze­
wie. o czym zawiadamia po­
graże>na w głębokim smutku 

RODZINA 

Po długotrwałej chorobie 
zmarła w 'dniu 17. VIII. 1970 
roku, w wieku 77 lat nasza 
niezapomniana Matka. Babcia 
i Teściowa 

S. tP. 

MARIA RADWANSKA 
ur. DZWINACKA 

Pogrzeb z kavlicy cmenta­
rza na Mani 19 sierpnia br. 
o godz. 16. o czym zawiada­
miają pogrążeni w żalu 

SYN, SYNOWA 
i WNUKOWIE 
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